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malowano, lub tropić będzie za biletami wi­
zytowymi, albo b;elizną uherbioną? Poco 
uchwalać przepisy, które niczego nie zmie­
niają ani niczego nie postanaw iają? Dodaj­
my, że to ludowiec, poseł Buzek, prawnik 

profesor Uniwersytetu, wpadł na ten ko-
>ści w dniu 3 maja 1701, uwiecz- Imiczny pomysł prześladowania herbów, ja- 
zcz Mickiewicza i Matejkę. W trze- Tio niebezpiecznych dla Rzplitcj. Szkoda —

Zakończenie prac nad K onstytucyą za­
mieniło się w apoteozę tak  —  w zmienio­
nych warunkach —  podobną do pięknej 
uroczystości
hioncj przez ___________  _ . ,
nem czytaniu za Konstytucyą oświadczyła jpisze p. Perzyński —  że ten surowy demo- 
się ogromna większość Sejmu; przedstawi- k ra ta  nie zaproponował jeszcze zakazu uży- 
ciel P. P. S. złożył dość umiarkowany p ro -jw an ;a nazwisk, prowokujących swym kapi- 
tost, a. roię nowoczesnego Suchorzewskiego, • talistycznym dźwiękiem; perły i dyam enty 
oponenta a outrance, dograł smutnie do!(Perl, Diamand) w nazwisku są nawet wię- 
końca jedynie prezes „W yzwolenia44, t, j . ' cej niedemokratyczne, niż... pawie ogony 
tego dziwnego klubu, który chve być ra-|L eliw ów  lub trąby przy nazwisku Radzi- 
dykalnie szym od najradykalniejszych, a willa.
faktycznie różni się od soeyalistów tylko j K onsty tucja  postanawia, że stosunek 
znaczne mniejszą dojrzałością swych człon- państwa do Koócioła będzie prawnie okre- 
ków i swych wystąpień. I następnie wzorem ślony na podstawie układu ze Stolicą Apo- 
Sojmu Czteroletniego posłowie z p. Marszał- j stolską, przyczem dodano na wniosek łowi­
kiem udali się uroczystym pochodem wśród cv, że konkordat „podlega ratyfiikacyi przez
wiwatów7 iuunośvi warszawskiej do katedry 
na dz ękczynne „Te Deurn44. Na grobie mar­
szałka Sejmu Wielkiego, Stanisława Mała­
chowskiego, złożył Marszałek pierwszego 
Sejmu wo’nej Poiski wieniec. Uchwalono 
w wykonaniu vot.um Sejmu Wielkiego fundo­
wać Koścól pod wezwamem Opatrzności. 
Pięknem jest to nawiązywanie do przerwa­
nej niewolą trądycyi. Żadne wysiłki pepe- 
sowców i pejsowców nie zdołają odrzeć tej 
tradycyi i jej chrześc:jańskiego charakteru. 
Sama ta uroczystość w katedrze radością 
przyjęta p;*zez całą Polskę —  czyż nadto 
nie wykazuje konieczności faktu (jeśli już 
nie przepisu ustawy), że prezydent Republi­
ki musi hvć kntolik:em?

To uchwaleniu K onstytucji umitygowała 
się wreszcie i prasa lewicowa. Rzecz dzi­
wna — nawet „Robotnik44 widzi w konsty- 
tucyi dzieło, które nie będzie .„wstydem dla 
Polski i urągowiskiem z mvśli nowoczesnej 
i nowoczesnej państwowości44 i k tóre nie 
stworzy „ram dla rozwoju demokratycznego 
i społecznego44. Oczywiście dziennik przy­
pisuje zasługę „ulepszenia44 ustaw y stronni­
ctwom lewicowym, one to miały „wprowa­
dzić ducha nowoczesnego w podwoje sej­
mowe i usunąć przynajmniej część najbar-

Sejm44. Polska nie pójdzie więc śladem 
Austryi z 1870 r., lub dzisiejszej F ram y i 
i Wioch, które stosunki kościelne regulują 
jednostronnie państwową ustawą, ignorując 
zupełnie hierarchię kościelną. Przypomina­
my, że od czasu pierwszych Jagiellonów da­
wna Polska regulowała swój stosunek do 
Rzymu również układami, przyczem zwska­
ła i wykonywała aż do rozbiorów daleko 
idąco uprawnienia, np. przy nominacyi bi­
skupów. Król W ładysław Jagiełło otrzymał 
naw et ty tu ł w ikaryusza generalnego Ko­
ścioła w doczesnych sprawach. Z innych 
postanowień K onsty tucji w sprawach ko­
ścielnych wymieniamy to. które*'wprowadza 
obowiązkową naukę relig?i w szkołach. 
W szystkie ponrawki lew icr. zmierzające do 
ograniczenia tej zasady odrzucono.

Wreszcie podnieść trzeba, że nie udało się 
l e w y  przeprowadzić zawisłości Izb, od pre­
zydenta Republiki. Kapitalne znaczenie ma 
w tym względz;e wybór Prezydenta przez 
Sejm i Senat. Zasada ta  obroni nas od za­
targów między Prezydentem  a Izbami i za­
pewnia reprezentantom  narodu nieskrępo­
wany .wpływ na kierunek polityki rządowej. 
Mimo tó  rząd może i niezawodnie będzie 
u nas silnym, a  gw arancją  tej siły, jest

Warszawa. P. A. T. Prezydyum Rady mi­
nistrów komunikuje urzędowo: Dziś o godzinie 
9.30 wieczorem podpisany został traktat po­
kojowy między Rzeczpospolitą polską a repu­
blikami rad Rosyi, Białorusi i Ukrainy.

Ryga. (East Expross). Radio. Otrzymane go­
dzina 9 minut 3o z radio stacyi w Rydze.

Dzisiaj o godz. 8.30 wieczorem rozpoczęło się 
uroczyste plensrne posiedzenie obu delegacyi po 
kojowych, polskiej i rosyjsko-ukraińskij. Prze­
wodniczący delegacyi polskie*], Jan Dąbski, od­
czytał tekst polski traktatu pokojowego, pu­
czem o godz. 8.55 przewodniczący delegacyi ro­
syjskiej, Joffe, rozpoczął odczytywanie tekstu 
rosyjskiego. O gedz. 9.30 obaj przewodniczący 
oraz członkowie obu delegacyi pokojowych pod 
pisali wszystkie trzy teksty traktatu: polski, ro­
syjski i ukraiński i przyłożyli swoje pieczęcie.

Sejm wobec traktatu ryskiej*.

więc pos edzenie zamknięto. Jednakże w go­
dzinach późniejszych dzienniki warszawskie 
wydały, na podstawie . własnych telegramów, 
wiadomości, iż pokój w Rydze dziś, t. j. w pią­
tek, został podpisany.

Warszawa. (Telef. wł.) Przy końcu posiedze­
nia Sejmu, które zakończono z powodu braku 
kompletu posłów, wicemarszałek Os:ecki zapo­
wiedział, iż Sejm dla ratyfikacyi traktatu bę­
dzie zwołany około 15 kwietnia, a przedtem na 
kilka dni będzie zwołana komisya spraw zagra­
nicznych i o tem członkowie będą zawiadomieni.

Wytyczenie wschodnich pranie Polski.
Warszawa. P. A. T. P. Leon Wasilewski zo­

stał mianowany przewodniczącym p o p ie j  delo 
gacyi do mieszanej komisji granicznej, która 
ma za zadanie wytknąć na nwejsen granice ora2 
ustal4© znakf graniczne pomiędzy Polską, Rosyą, 
Białorusią i Ukrainą,

dziej zatę.ęfcłyeh rupieci klerykalno-reakcyj- Jwłąśnio dwuizbowość. Uchroni ona naszą 
nyeh44. Je s t to —  rzecz prosta —  bardzo legislatywę przed uleganiem zmiennym po­
śmiała przechwałka, bo lewica b jia  stale w 
mniejszości i żadnej własnej zasady w kon­
sty tu c ji przeprowadzić nie zdołała. Wymu­
siła jeiiyu o kilka zrnian przez swą hero-

dmuchom nastrojów chwili lub suggestyi 
ulicy.

P. Marszałek Trąmpczyński. którego zasłu­
gi w przeprowadzeniu K onsty tucji przez

BiaTitowej siav\v obstiukcyę, inne zaś zmia-j wzburzone fale Sejmu uznać musi nawet je­
ny w ptowadziła sama większość, w łonie go przeciwnik, słusznie zauważył, żo. teraz 
której nigdy nie było ustalonych poglądów, dop:ero Polska wchodzi na drogę prawne- 
z w łasz*.-za na przepisy w materyi wyznanio- go rozwoju. Cały kraj w ita ten nowy okres 
we", szkolnej i odnośire do składu senatu, z ulgą i radością. Do istnienia państwa po- 
\V każiijm  razie obraz to nie pozbawiony trzeba bowiem ziemi, ludności i władzy, 
komizmu: sb«.yaiiści chełpiący się —  choć tDwa pierwsze czynniki ustalą się cześcio-
co prawda z zastrzeżeniami —  tą samą kon- 
s;\ iUcyą, którą wczoraj jeszcze zwalczali 
ta.: namiętnie i środkami tak haniebnymi.

wo pokojem ryskim i plebiscytem, władza 
uregulowana powstała zaś 17 marca. Pań­
stwo Polskie czyni w tych dniach potężny

Kilka ustępów Konstytucyi 17 marca za -,k ro k  naprzód w swej rekonstrakcvi po 
slugu.o na bliższą uv\agę. Senat składać się :130 latach. Pozostają jeszcze do rozwiązania 
teraz liyb.ie z obywateli przynajmniej kwesty©: wileńska i wschodnio-galicyjska.
40 ięriii’ n. w y b ran y ch  przez 30-letnic,h w y - t Tylko dwie kwestve! Na dorsze już zatem 
bo.cc/v/. ( ij.óż zajść może ewentualność, k tó - ' przeszło lub p rz e ro d z i. 20 m arca posume­
rą przy udziale w nim wiryiistów byłaby my sic znowu rtoleho naprzód w trudnym 
praniu  w > .durzona — że taki Senat, opar- jnaszych pochodzie do ustalenia swego pań- 
ty o szerokie musy ludności, wzn esie się ~4-—  
do znaczeniu drugiej Izby prawodawczej, 
równorzędnej z Sejmem. Lewica wypędzi­
ł b y  zatem czarta Belzebubem. Polska mieć 
ino o uaprawdę legislatywę dwuizbowości, 

ułomną, jaką dla nłagodzen a  lewicy

stwra.

proponował referent p. Dubanowicz. Podno­
si znaczenie Senatu i ten 'przepis, że co pieć 
kit odnawia sie on w całym  swoim składzie, 
zatem będzie on w enrym wyrazem zmian 
w zapatrywaniach wyborców.

Uchwalono również- poprawkę tej treści, 
że : oz wiązania Sejmu może dokonać prozy-

Zeszły się trzy wielkie uroczystości narodo­
wa: uchwalenie Konstytucyi 17 marca, podpi­
sanie pokoju 18 marca i plebiscyt 20 msirca. 
Od czasu zwycięstwa pod Warszawką nie by- 

Jo  takiego podniesienia ducha w narodzie, jak 
w tych dniach osadzania gmachu Polski na 

; fundamentach granic, pokoju. Konstytucyi 
i O. śląska. Pomiędzy t.e dnie świąteczne 
wchodzi dzień św. Jóżofa, imtoniny trzoch 
R7‘*f(rw wciskowych: Pdsudskiego, Hallera

wę wojenna, byczymy im. by w cza sie  poko­
ju — tak niebo•'piec7,nvm dla wielu wybitnych 
generałów —5- utrzymały ten sam Mask i ten 
sarn autorytet w na^dzto. Pokój nie czyni ge­
nerała zbędnym, ale wvzn°czaiąc mu skro- 
mniejsze mtotoee, wystania na próbę jego 
cnotę obywatel™  i s*to charakteru. Pntoce po­
trzeba- for- 7 b^irdzo /łóHrrch" speńera?ów na 
czasy pokojowe. Dobrych generałów Repu­
b lik i....

dem }■■ dwa i bez zezwolenia Senatu, jeśli . , .
dwie tniecie Sejmu tego zażada Wypadek C^or-M trfniekK W . Naswwka te maj., «ła-. , , * • r  tva  u-om  nr>n ‘___ V_    ?   ł_
to nrav e nieprawdopodobny.

Tł'zeeiv» czytanie bvło naogół pośpieczne 
i chaotyczne, wskutek tego przeszło kilka 
artykułów zbytecznych w konstytucyi. lub  
naw et niedorzecznych. Po co n. p. zamie 
szczać w ustawie zasadniczej zakaz kar. po­
toczonych z „udręczeniami fizycznemu44.
Marerya ta należy do prawa karnego. Słu­
sznie zresztą zauważa „Gazeta W arsz.44. że 
n. p. oł ostrzenie więzienia kara postu, a 
naw et samo więzienie jest *uż ..udręczeniem
fizy zn em 44. Ale ..Wyzwołen:ew pragnęło w Gdyby, broń Boże. Górny ftł^sk d/>stał się 
tG■ sprawie okazać swą mądrość solonowrą. nonowmie pod panowanie ni**m)eok*e — to 
Z iT’Otywów wirH-ej uspra\yiedI:w’onv.ęb pr?v . N ^m cr nto rors^toc sto z m^śla odwetu na 
ięto zakaz pracy zarobkowej dzieci i mło- ?ńd*>p«ei potoptoi. wyjait-owemi wv-
dzieżv w w!eVu szkolnym n:żej ła t 15. oraz cispółiby poła>ów z odw ażnych  ieh siedzib, 
pracy nocnej kobiet i młodocianych w ga- ażeby zalndnto kełontotnms i ry-?  ̂ toh oomocy 
łęz ach frzem y ^ łn  szkodliwych dla zdrówia. ,utrzvmać ^łask przv sohto. Bowiem frlko w

Ale i.°k zamierzaią urzeczywistnić praco łacz.noś-i 7. GA-nrm nrzv ie^o bo-
drc> v lew owi postanowienie, że Rzplita gactwacb i niewyczerpanych siła eh ludu  
R 3 u"nc e nie tvłko tytułów rodowych, ale ’osi*ł.ema. Niemcy ceł do 7>a w.<2el-
r.av e.t ’ e l ów? łstnieplp h e lió w  opiera się ka. eer.e. t. 
na ic’ u w a pj u. me na irn an iu  ^rzez wbr- 'tow d di*» eł.-t 
dm Czv mro'- * pol:"va bM z:ę za/mować s ię : wrócenia 
r<’ ‘ierkom fi^żanek. na których herb

WYJAZD DELEGACYI POLSKIEJ. 
Ryga. (East Express). Wicemin. Dąbski wraz 

z całą delegacją polską w najbliższych dniach 
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj na posiedzę- ofn«zcza Rygę. 

niu Sejmu było spodziewanem ogłoszenie przez. Ryga. (East Ezpress). Radio. Joffe i Dąbski 
premiera W tosa zawarcia .pokoju w Rydze, wymienili między sobą noty stwierdzające, że 
Jednakowoż do godz. 9, do któr j pos*edzen!e j zajęcie fjrzes rząd polski kościoła św, Star-isła- 
Sejmu trwało, urzędowy telegram nie nadszedł^ fwa Ko4ki w  Rzymie jw t zgodne z prawem p >  
a poueważ w tym czasie zabrakło na posied2©-(ni fwoż prawo własności całej tej instytucji 
niu kompletu posłów (na sali było tylko C7),[ wraz z hospieyum przeszło na Polskę.

W  przededniu zwycięstwa!
M  g f n W  t l  5te i n  M i !

się
wy-j

Bytom. P. A. T. Polskie organizacje zawodo­
we i robotnicze w odpowiedzi na odezwę wiel­
kich przemysłowców góru<o|łą£kicfa wydały du 
ludu górcośląBkiego następującą odezwę: 

Dmhowde i towarzysze! Jako kierownicy poi 
skieh organizacji zawodowych na G. Śląsku od 
żywa my się do Was w ostatniej chwili przed 
głosowaniem na G. Śląsku, aby Wam przypom­
nieć obowiązek robotnika górnośląskiego. Od 
wieków ludność górnośląska jest przedmiotem 
wyzysku kilkudziesięciu kapitalistów, przedmio­
tem szykan rządu pruskiego i przysyłanych 
przez niego biurokratów. Wszystkie te żywioły 
mają tylko tyle wspólnego z G. Śląskiem, że wą 
gnęly zyski 7. pTacy i krwi robotników i chło­
pów górnośląskich, aby używać rozkoszy tego 
świata w Ber lnie, albo w innych wielkich mia­
stach niemieckich. Rząd niemiccko-pruski aż do 
ukończenia wojny światowej z naszej krwi I z 
naszych wysiłków wzmacniał mili aryzm ciernie 
cki dla podboju całego świata. Przegrawszy woj 
nę, pragnie utrzymać Górny Śląsk za wszelką 
cenę, aby naszą pracą spłacać niemieckie ciężą 
ry wojenne,

W Palmową Niedzielę każdy robotnik j chłop 
stanie s*ę panem swej ziemi i wyzwoli się od ja­
rzma prurklerro, od wiekowego ucisku i wyzy­
sku nierrdecktogo. W przyszłą niedzielę niech 
każdy robotnik, każdy chłop wcześnie rano pój 
dzie do urny wyborczej i odda kartkę z napi- 
iiera za Polską. Kto na wybory nie pójdzie, ospa 
łych krewnych, znajomych i przyjaciół do urny 
r.iip zaprowadzi i do oddania głosu za Polską 
nie skłoni, stanie się zdrajcą sprawy robotnicze), 
00 wszystkie przyszłe pokolenia, które zaprzań­
cem przeklinać go będą.

Wszyscy druhowie i towarzysze z powiatów 
zachodnich i pracujący w obwodzie przemysło­
wym powihni w piątek pójść do swoich rodzin­
nych wiosek i pouczyć tam ludność, że nasze 
zwycięstwo jest pewne, aby ludność głosowała 
za Polską, gdyż inaczej mogłoby ją spotkać wici 
kie nieszczęście, gdyby pozostała przy Niem­
czech, odcięta od obwodu przemysłowego, ska 
zara byłaby na gospodar zą śmierć.

Wy zaś towarzysze pracy, urodzeni na Gór­
nym Śląsku, którzy opuściliście ten kraj przed 
wyzyskiem niemieckim, a teraz przybywacie do 
nas, aby wziąć udział w głosowaniu, pamiętaj­
cie o tem, że obowląązuje Was solidarność robo 
tnicza i nakazuje głosować razem z nami za Pot 
ską ludową. Zwycięstwo polskie na Górnym 

ńn „-„i™ js ,^ .  i ŚI?fhu ies‘ wyzwoleniem politycznem i sp o ta *
w^nlRkiego 1 drży-<nem wszełlifeh mas robotniczych, zwycięstwo 

polskie ua G. Śląsku będzie tryumfem sprawy 
robotniczej.

Bracia rodacy na szaniec! W Niedzielę Palmo 
wą jak jeden mąż stańmy do urn wyborczych, 
zapewnijmy tryumf ludowi górnośląskiemu j o- 
każmy światu, że trynmf i zwycięstwo polskie 
na indzie pofeklm się opiera!

Zapowiedzi zwycięstwa.
Berlin. (East Express). Korespondenci tutej­

szych dziono ikóv> Kieauieokkih przewidują, że 
zwycięstwo w centralnym okręgu przemysło­
wym przypadnie Polakom. Marka polska w osta 
tnich dniach szybko idzie w górę. Banki berliń­
skie rozsyłają do swoich klientów prospekty na 
wofujące do kupowania marek polskich, które 
po plebiscycie muszą znacznie zyskać na kursie.

Ostrzeżenie Niemiec.
Paryż. (East Express). Rząd francuski pótocił 

ambasadorowi francuskiemu w Berlinie Lauron­
towi zwrócić uwagę rządu niemieckiego na przy 
gotowania wojskowe na graniey niemiecko-ślą- 
skiej, oraz na odpowiedzialność, jaka spadłaby 
na rząd berliński w razie wkroczenia bojówek 
lub wojsk regularnych niemieckich przed lub po 
plebiscycie.

Polski Górny S'ąsfc —  to paraseya

transportów przybędzie w piątek i sobotę. Emi- 
gTann aą witani sordecziiiie. Nastrój wśród emi­
grantów optymistyczny, pewni są. zwycięstwa,

OGRANICZENIA TELEGR. I TELEFONICZNE
Bytom. P. A. T. Międzysojusznicza komisya 

rządząca w Opolu podaje do wiadomości, że pu 
biicziiość nie będzie mogła korzystać z telegra­
fu i telefonu od soboty dnia 19 bm. w nocy do 
poniedziałku 21 do południa. Telegramy prasj- 
we muszą być zaopatrzone w wizy i wysyła 
tylko przez takich korespondentów gazet, któ­
rzy będą mogii udowodcać swoją tożsamość.

Fałszswanie wydawnictw polskich.
Bytom. P. A. T. W celu agitacyi plebiscyto­

wej fałszują Niemcy wydawnictwa niektóry h 
pism polskich, jak wydawnictwo „Katol'ka“, 
„Oberschl. Gremzstimme“ oraz organów pozukor 
donowych, jak krakowskiego Kury era Codzieu 
nego44 i warszawskiego „Robotnika44. W gaz«- 
tach tych Niemcy zamieszczają artykuły ekiero 
wane przeciv/ko Polsce, kończące się słowami: 
„głosować przeto będziemy za Niemcami !<ł Wła 
dze poiskie zwróciły się do kom’syi miodzysoju 
saniczej z prośbą, aby w tych gminach, gdzie 
będą znalezione te falsyfikaty niemieckie, wszy 
stkie głosy zostały unieważnicme.

PRZYBYCIE POSŁÓW FRANCUSKICH.
Bytom. P. A. T. Dzisiaj przyjechała do Byto­

mia pierwsza część posłów do parlamentu fran­
cuskiego. Reszta posłów ma przyjechać jutro. 
Posłowie francuscy chcą być obecni przy plebi­
scycie, aby następrie zdać bezstrumv pis 
przebiegu przed opinią publiczną państw koali­
cyjnych.

Bytom. (East Express). Radio. Przybywający 
na G. Śląsk deputowani francuscy w liczbie oś­
miu wystosowali do posła Korfantego list o tr* 
ści niezmiernie serdecznej, zakończony okrzy­
kiem „Cześć Polsce I Polakom górnoSiąskim'4.

Jest polski.
MUSI TEŻ NALEŻEĆ DO

2 woiskowej.

. ®ęłv. nad nr.awnm 
Ks. Gall, Biskup W. P.

Warszawa. P. A. T. Dzisiejszy numer „Jour­
nal de Po’ogne‘4 zamritmeza dodatek pod tytu­
łem: „Przyszłość Górcego Śiąska w połączeniu 
z Polską44. Pierwszy artykuł pióra Roberta Vau- 
chera mówi o znaczeniu rynków polskich dla 
węgla górnośląskiego oraz o zapotrzebowaniu 
na polskie żelazo. Artykuł stwierdza, że przed 
wojną Polska żywiła Górny Śląsk. Górny śląsk 
przyłączony do Prus, to wojna. Górny Śląsk 
przyłączony do Polski, to pokój. Dalej artykuł 
podkreśla, że Górny Śląsk połączony z Polską, 
wolny będzie od płacenia długów niemieckich. 
Górny Śląsk, który pragnie rządu demokiatycz' 
nego. otrzyma go w połączetiu z Polską. Drugi 
artykuł pt.: „Dwie autonomio44, dochodzi do 
wniosku, że G. Śląsk w razie przyłączenia do 
Polski, posiadać będzie prawdziwą autonomię.

Początek paniki.
Katowice. P. A. T. Dowiadujemy się, że wła­

ściciele niemieckich gazet, wychodzących w Ka­
towicach, „Katowitzer Ztg.4* i „Obera hl. Mor- 
gor.ztg.44, zwrócili się do polskich właścicieli ga­
zet w Warszawie z propozycją wykupna tych 
wydawnictw. Wydawca Siwinr>a wyjechał już 
do Berlina i likwiduje swoje sprawy na G. Ślą­
sku. Wczoraj wysłał komisarz plebisc. Urbanek 
wszystkie swoje rzeczy do Włocławka. To ^a- 
mo uczynili przywódcy Heimatstreuerów dr. 
Heuster i dr. Błoch.

Transporty emigrantów po'skich.
Bytom. P. A. T. Dzisiaj przybyły dalsze trans

Warszaw a. (Telef. wŁ) Na posiedze- iu k imL 
ryt wojskowej poetamowionc po krótkiej dysku 
-yi na wi.iosek posła Skarbka odroczyć do na- 
iftępnego posii dzenia rozpatrzenie wniesioii^go 
pr/oz mii/isterstwo projektu ustawy o rekwizy- 
cyi mieszkań i świadczeniach wojesmy-ch. W 
dyskusji p. Skarbek podniósł, i i  ustawia i^akla 
da wielkie ciężary na ludność i skutkiem tego 
nie można uchwalać jej „na ko’anie44. Skutki 
nie załatwienia tych przedłożeń musi jMt osić 
ministerstwo, które wiedziało, że ustawa wyga­
sa w dniu 12 kwietnia a wniosło o jej przedło­
żenie dopiero w ostatniej chwili.

P. ks. Bold (z Pomorza) referował wniosek 
śfcwiązku Lud. Nar. w sprawie raprawy stosun­
ków na Pomorzu, wypłacenia odszkodowań ta 
rekwrizycye wojskowe, przy których popełnio­
no szereg nadużyć, ifin. Sosnkowski w odpo­
wiedzi oświadczył, iż przyczyną zła jest riedo- 
fatateozce i nienależyte zaopatrywanie wojska. 
Od sierpnto do zimy 1920 d<o6talo wojsko za­
miast 4.500 wag. zboża tylko 437, w styczniu 
dostało 240 zamiast 1500, w marcu 200 zamiast 
l/»00. Nadto w wojsku jest 80 proc. a^aif&b -  
tów, a korpus oficereki ma wielkie braki Na 
naprawę stosurcków trzeba czekać jeszcze ja­
kiś czas.

Po odpowiedzi ministra wojny, p. Czetwertyft 
ski formułuje wniosek, że komisya sejmowa 
wzywa min. spraw wojskowych, aby dokonać 
śledztwa w sprawie nadużyć rekwizycyjnych

innych dokonanych przez władze wojskowe. 
Ten wniosek przyjęto.

Następnie przyjęto wniosek ks. Bolda, opie­
wający, iż Sejm wzywa rząd, aby d’a uspok i- 
jenia rozżalonej ludności ra Pomorzu bezzwło^z 
rie wypłacono należytcść za podwody i kwate 
runki..

GDAŃSKOWI GROZI GŁÓD.
Gdańsk. (E. Expr.). Senat gdański przesłał 

w dniu 16 marca na ręce wysokiego komisa­
rza prośbę o interwencję, celem natychmiasto­
wego dostarczenia przez Polskę Gdańskowi 
produktów żywnościowych, w przecinym bo-

porty emigrantów górnośląskich z Polski, reszta indem razie grozi miastu katastrofa głodowa.
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Bada najwyższa a Austrp.
Dotychczas państwa sprzymierzone były prze 

ważnie zajęte Niemcami. Od nich bowiem u 
- i i . i i było żądać zapłacenia kosztów wojennych 
i wynagrodzenia wszystkich strat wyrządził-. 
nych w czasie wojny. Rzocz sama tylko rozbija 
sio o wysokość odszkodowania i o termin spła­
ty*. przy którym to i kwestya ryczałtowego od­
szkodowania była poruszaną.

Jednak fce wszystkie sprawy są do rozfet-ray- 
griacia pod większą lub mniejszą presyą państw 
sprzymierzony k  Niraacy muszą zapłacić, gdyż 
mogą — o tern oni dokładnie wiedzą. Jeżeli je­
dnak stawiają opór, to ze względu na opinię pa 
bliczną, której rząd berliński chce okazać, że 
usiępuje tylko pod naciskiem militarno-ekont- 
mic-cnym koaiicn. albo też przedłuża on termin 
akceptowania uchwał paryskich, licząc na nad­
zwyczajne wypadki, które w danym momencie 
uwolnić go mogą od wszelkich zobowiązań

Inaczej rzecz się przedstawia z Austryą. Po­
kój wersalski i trak ta t w Sarni-Germain stwo­
rzyły z dawnej Austryi coś takiego, co nietylko 
nic może żyć, ale nawet wegetować. Kwestya 
austryackajest może najcięższą do rozwiązania 
ł» wszystkich zagadnień, jaki© pozostawił po 
sobie traktat wersalski.

Dz:siaj Rada najwyższa w Londynie, na któ­
rej obecna jest delcgacya aastryaeka z kaiulc- 
rzem dr. Mayerem na czele, musi rozwiązać za­
gadkę: albo uczynić Austryą państwem zdolnym 
do życia, albo ją staie utrzymywać i w części 
strącić ją na barki państw sukcesyjnych, albo 
w końcu być przygotowaną, iż przecież przyj­
dzie czas, że Austrya połączy się z Niemcami.

Dr. Mayer n<a pierwszem posiedzeniu Rady 
najwyższej w Londynie dr ia 12 marca przedeta 
wił opłakany stan, w jakim się Austrya znajdu­
je, otwarcie oświadczając, iż o wypełnienia 
przez rząd austryacki zobowiązań nałożonych 
traktatem w Saint-GeiTnain mowy niema — lu­
dność bogiem tego kraju głoduje i pozbawio­
na Jest wszelkich środków utrzymania. Swoje 
przemówienie kanclerz austryacki dr. Mayer za 
kończył temi słowy: Mocarstwa sprzymierzone 
przepisały naszemu ludowi prowadzić w wyzna­
czonych przez siebie granicach samodzielne ży­
cie państwowo. A tylko przy pomocy mocarstw 
zachodnich możemy spróbować rozwinąć naszą 
produk yę i handel. Jeżeli nam mocarstwa te; 
pomocy nie udzielą, to lud austryacki stanie 
przed alternatywą: a’bo politycznie przestać ist­
nieć. a ’bo też zginąć. Dlatego też dr. Mayer 
przedłożył Radzie swoją prośbę — by mógł 
wrócić do kraju nie z obiecankami, tylko i  fak­
tyczną pomocą.

Na posiedzeniu komisy! rzeczoznawców przed 
stawił dr. Mayer potrzeby finansowe Austryi na 
rok 1921, które oszacował na kwotę 55 rnSio- 
nów dolarów. Suma ta  ma pokiyć koszta nie 
tylko sprowadzania z zagranicy środków ży­
wności. ale także przeznaczoną jest na zakupno 
zagranicą węgla i różnych surowców. Na samo 
zboże chlebowe potrzebuje Austrya 30 miL doiA 
rów. na tłuszcz roślinny 4 mil. doi., na konden- 
zmwano'mleko 1M m it doi., aa mięso 3 miliony 
dolarów i t. d. ^

Mueł się przyznać, że żądania rządu asstrya- 
elriego zostały przrjęt© prze* prasą państw 
s|wztmierzonych, jad: t prze* Najwyższą Radę 
w szczególności przez Lloyd George*^ nadzwy 
czaj przychylnie. A Per tir: ax w „E>ho de Pa- 
ris" pisze, ż© komis ya rzeczoznawców dopiero 
po przes^yow anfu żądań dra Mayera skonsta­
towała, iż o potrzebach i o sile gospodarczej 
Austryi dotychczas nie reie wiedziano. Mocar­
stwa zachodnie postanowiły więc u wolna ć An- 
stryę od szeregu zobowfcwań, nałożonych na idą 
traktatem pokojowym Jednak s  togo uwołnb- 
nia bmw państwa sukcesyjne ni© będą miały 
prawa korzystać.

Worawdzie sprawa austryacka nie będzie te­
nt* definitywni" załatwioną; udzielone jej będą 
tylko najrozmaitsze kredyty, celem zapob:eż*mła 
iwdzv ludności. Ale * konferoneyi londyńskiej 
wynika, iż koalieya stoi przed rewizyą traktatu 
w Snmt-Germain, widzi bowiem, iż Austrya w 
tych warunkach, w jakich fotoieje, me jest r.dol 
na do ivc!a.

Po rowizrf traktatu w Sevres następuje więc n  
wfzya trakt atu « a potem kto
wfe. czy nie będzie potrzeba uzupełnić i Inne 
traktaty i postanowienia, szczególnie te, które 
narzucone zostały przedewszysłłpem pod wpły­
wami Czechów i dra. Beaesea niektórym nań- 
jtwoffl i narodom. H. M.

Kongres antysemicki w Wiedniu.
Chrześcijański Wiedeń, mi»© bardzo cięż11' 

kich warunków, w jakich się znalazł po dogra- 
daeyi te  stanowiska ©łoliey światowej na sto­
licę miniaturowej republiki, nie sprzeniewierzy! 
się jednak zasadom w spuściżnie mu zostawio­
nym przez niezapomnianego Luegera. Dowodem 
tego wspaniały kongres antysemicki, który się 
tam odbył w mb. tygodniu, a na którym powzię 
to —  między imaem! —  uchwałę zwołania 
w s z e c h ś w i a t o w e g o  k o n g r e s u  a n ­
t y s e m i c k i e g o  w jesieni bieżącego roku 
do Budapesztu. Prace przygotowawcze do tego 
kongresu, mającego za zadanie stworzyć „Świa­
towy zw*ązek ładów chrześcijańskich**, powie­
rzono budapeszteńskiemu „Związkowi budzą­
cych się Węgier**.

Oprócz tego upoważniono prezydyum kongre 
su <io stworzenia specjalnego komitetu, któ­
ryby się starał już teraz o wymianę zdań z an- 
tjT&emkkiemi kołami krajów zagranicznych.

Bezpośrednio zaś nas, Polaków, interesuje 
uchwała kongresu wiedeńskiego, domagająca 
się od rządu austryackiego w jak najostrzej­
szym tonie wydalenia t. zw. „wschodnich ży- 
dów“ (galicyjskich), którzy immigrowali do Au 
stryi po 1 sierpnia 1914 reku. Rzeczona uchwa­
ła zaznacza przytem, że chrześcijańska ludność 
Wiednia nie zadowoli się tym razem gołosłowne 
mi przyrzeczeniami i że rząd będzie musiał sam 
sobie przypisać bardzo smutno auistępstwa, je-,

żeli ta sprawa do dnia 1 kwietnia b. r. nie zo­
stanie załatwioną. Zanim to przyjdzie do skutku 
muszą być wydane osobne postanowienia karna 
odnośnie do tych występków i-zbrodni, które 
ta napływowa ludność żydowska szczególniej 
popełnia, a mianowicie odnośnie do paskarstwa, 
hanrllu pokutnego i spekulacyi walutowych.

Wreszcie domaga! się energicznie kongres od- 
żydzemia szkół wyższych i magistratury w repu 
biice austryackiej. Do tego celu powinna w 
pierwszym rzędzie służyć specjalna „ustawa ca 
rodowoś iowa“, stwierdzająca, że żydzi —  zgo­
dnie z traktatem w St. Gennain podpisanym — 
stanowią w Austryi rzeczywiście m n i e j s z o ś ć  
n a r o d o w ą  i że jako tacy powinni być pod 
dani odnośnym przepisom tegoż traktatu.

Nawet w takiej małej, słabej i w takich oprę 
syach znajdującej s?ę Austryi ludność chtześd- 
jańska rąk nie opuszcza, lecz bierze się do sa- 
moobrony przed zalewem żydowskim, a u nas?... 
U nas nie staje się do walki o własną egzyster- 
cyę, lecz rozpoczyna się z żydami r o k o w a -  
n i a, jak gdybyśmy ich naprawdę uznawali za 
„neutralne mocarstwo**.

Że z tych rokowań jedna strona wyjdzie oszu 
kaną i poszkodowaną i że tą stroną nie będą ży 
dzi — to rzecz pewna. j. U

Z l i r y k ó w.
TĘCZOWE MOSTY.

Przez tęczowo mosty — idę w blask i zorze, 
ku głębinom jasności rozlanym bez końca, 
aż dosięgnę ustami złotej hostyi słońca 
i sercem się na sercu błędnych gwiazd położę.

Przez tęczowe mosty — idę w -wielkie loty, 
orle skrzydła mi z ramion jak dwa wichry rosną 
i rozwarte precz niosą — za burzą, za wiosną, 
na bezsenne noclegi, na wieczne tęsknoty.

Przez tęczowe mosty — na rozłóg z rozłoga 
idę radośnie smutny, daleko z daleka, 
lecz chcę znaleźć, nauczyć w człowieku

Człowieka,
chcę zeń wywieść ku słońcu żywy kościół

boga.
Rajmund Eergel.

Z CYKLU; „NOCE".
Nieogarnięte, przepastno pustkowie 

gwiazd i szafiru i ciszy — 
samotna dusza wokół nic nie słyszy 
prócz własnej mowy, która w każdym słowie 

tęsknotę jeno w ypow ie...

Odwieczny smutek i żal i tęsknota 
próżno światami się noszą — 

niebo zasiane błędnych gwiazd poroszą 
jest jak  grobowiec z szafiru i złota 

nad pustką mego żywota....
Antoni Wa&osrsld.

Ostatni tydzień.
ODJAZD GLOSUJĄCYCH Z OŚWIĘCIMIA.

Z  Oświęcimia donoszą nam; Wczoraj, wczes­
nym rankiem, uprawnieni de głosowania zajęli 
miejsca w przygotowanych dla nich wozach 
kolejowych. O godzinie 6 rano nadjechały po­
ciąg', wiozące wyborców z powiatu chrzanow­
skiego, z Krakowa i całej Małopolski. Dworzec 
wspaniale byt udekorowany zielenią, a .n a  ma­
sztach powiewały flagi o barwach narodowych. 
Nastąpiło areczyste pow"tanie, orkiestra Zakła­
da Sałezyańsk'ego odegrała hymn narodowy, 
a  chór Koła śpiewackiego odśpiewał pieśni na­
rodowe. Wśród niemilknących okrzyków na 
pomyślny wynik pleb scytu, odjechały wszyst­
kie pociągi w stronę Dziedzic. Wysłano tele­
gram hołdowniczy do Naczelnika państwa i ra­
port do Centralnego Komitetu plebscytowego 
w Warszawie.

CZYNNOŚCI KOMISY! KONTROLUJĄCEJ. 
Ż Warszawy donoszą: W myśl okólrrka do Ko­
mitetów plebiscytowych, rozpoczęła czynności 
swoje kom sya kontrolująca z dniem 28 zeszłe­
go miesiąca. Ko misy a kontrolująca po skończo­
nej pracy, poda do wiadomości ogółu szczegó­
łowe sprawozdanie z wpływów z nazwiskami 
ofiarodawców i szczegółowy wykaz poczynione­
go rozchodu.

NA PLEBISCYT. Urzędnicy i funkeyonaryu- 
sze magistratu złożyli na plebiscyt górnośląski 
89 000 marek.

zyalne, grając, melodye narodowe. Muzykom to­
warzyszyły tłumy publiczności, oraz młodzież 
szkół średnich. Osobną grupę pochodu stano­
wiło Tow. weteranów wojska polskiego. Spe- | 
cyaine zainteresowanie wzbudził wóz tramwa­
jowy, odświętn e przystrojony, który z orkie­
strą pracowników tramwajowych Objeżdżał, | 
miasto. j

Również z Warszawy donoszą, że dzień imie­
nin Naczelnika państwa będze tam obchodzony 
uroczyście. Wczoraj przed Belwederem orkie­
stra odegrała hymn, poczem orkiestry przecią­
gały ulicami m a? ta. D zś o godzinie 10 rano 
odbędzie się w kościele garnizonowym przy 
placu Saskim uroczyste nabożeństwo i defilada 
przed mimstrem spraw wojskowych.

ŚWIĘTO KONSTYTUCYI. W niedzielę 20 
b. m. zaman festuje Kraków w sposób uroczy­
sty narodową radość z okazyi uchwalenia przez j 
Sejm ustawodawczy kornetytucyi Rzeczypospo­
litej Polskiej. W uzczeniu 
tu historycznego, który
błiczny sarakeyonuje ład i porządek w państw o, kową. 
cale społeczeństwo nasze winno wz:ąć udział.] “
bez względu na różnice przekonań politycznych, PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- 
które m ech* w chwili tej p o d p o r a ^  l " i  , fc „
wielkiej idei państwowości polskiej. W czasie Dość pogodnie, potom wzrost zachmurzenia, tompe- *ęk 21 b. 
uroczystego „Te Deutn“ w starodawnej, kró- ratura mało zmienna, w iatry południowe. nika U. J.
lewsk ej katedrze na Wawelu, głos Zygmunta j ----------------
oznajmi zgromadzonym tłumom, oraz poniesie i z  Polski i ze świata^

Niema Polski bez Górnego Śląska i
Hanifesiuicie e©» n o s z ą c

te n  znaczek metalowy
d o  kofóca plebiscytu.

Nikt na ulicy bez tego znaczka!
B g flo a s

konstytucyi Rzeczypospo- fl| eznanegt) mężczyzny usiłowała włamać się do I wy * wojskowym. ^Zrb ci j<den rorucznk. pze- 
zemu tego podniosłego ak- micSzkania Maryi Gut przy ul. Szlak 33. T  Nadto ' ściu iotoierzy kobietau ciężko raunychlS. lżej 
ory w sposób prawno-pu- aresztowano Arona Janasa za kradzież kieszon- ]i j[|jcaaa^cj0

Zawiadomieni i komunikaty.
Z TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCYI. W poniediia- 

m. o godz. 6 wieczorem w sali Koper- 
wygłosi p. Kamil Guy (agrege Sorbony 

i gubernator kolonii) odczyt p. t.: „Les coloniea
francaises**. P. Kamil Guy przybywa do Polski 
w misyi urzędowej, aby zwrócić uwagę społeczeń-oltrrA tta a rt Af*/\ IrtA __ w —

udziale p m d M n rid d l ^ t k M  r n * ! #dh*tote ^  ^  < > ^
-d u i  głotóym okrayldem. Z (rfeazyi uroeijsto- j Z E B ^ E  „OGNIWA- dawnych nczestn k ów

hold Sejmowi i Naraeln.’kowi państwa- Pod ra- ćc. wc20rajs./vch R aja  miejska poetanow [a ' wieczorów Enw.csyńskieśo odbędzie sio w Gracd 
tuszem miedzy godz. l U l w  południe ora.e- ,  m_ iatratMn dn Sftimll Hotelu w sobotę 1? h. m. o gedz. 8 i pól wieczór.

poprzedzony przemówieniem o znaczeniu kon- 
stytucvi.

PALMY ZWYCIĘSTWA I POKOJU. Komi-

19 b. m. o godz. 7 wiecz.
przemył,, ni 
Juliaria Cza*

  ,..... - .__we Górnego-
W czas:e obchodu koratytucyjuego w ^ ^ ' S s T W O f f Y  urząd  POŚREDNICTWA PR A- 

17 b. m. złozył p. -Aleksander Lossow do dyspo- CY przeniesiony został z Żywca do Białej, ul. 
zycyi marszałka Sejmu czek aa  1 m lion marek, Główna 2.

tradycyjnych palm przed kość ołami, aby ze­
brać fundusze ca zakupno darów widkanoc- 
nych dla sześciu tysięcy żołnierzy krakowskich. 
Spodziewać się należy, że w żadnym domu 
polskim nie zabraknie w tym dn u tradycyj­
nych palm, które będą zarazem symbolem zwy­
cięstwa plebiscytowego i pokoju. Komitet upra-

Sejmowe biuro marszałkowskie komun ku je ,1 y oysomm przez Konusaryar p!e‘iiscytowv —  
o korpus^ dyplomatyczny stoły! ► marssalko-1
n  zyczoma z powodu uchwalenia ustawy jkoii-, armii polskiej ]uź nie należą.

Jan Podhorslci, b. oficer austr.. zaż^-nający jak 
najgorszej opinii, został 8 grudnia 1920 r. fnz!:a-

marszałka. jberg, podpisani na odezwach —• przychwyconych
Sejmowe'biuro marszałkowskie komuoikuje,; Konńsaryat^ plebiscytowy —

że k 
wi
stytucvjnei.

ZAMORDOWANIE . .w .™ , . „  -Q - TO . .
. i - ;TÓW. Dzienniki warszawskie donoszą; Do go- H^oszcdł do Czochos7!^w^1̂ yo-d7ł \ ^ !  t.n^0lski“*sza panie, chętne do współpracy, aby w*ięty j *podarza Fr a n c « a  Kasprów icza we wsi Fa- bywa!*20̂  ^ Czt, hosłowacyi gdzie ol cnie przo-

z a  w sporządzanu wiązanek palmowych, la^tacŁ Dużych w pow. warszawskim przyszło| St, Rosenberg, powołany 24 lipca 1920 r. w cha­
na nocleg dwóch żołn erzy. Po pewnym czasie P^ T P*’ z0?.tał 21. ^ l'^r,!a r.
zgłosiło się tam dwóch polieyantów z posteraa- w -granicach państ wa ̂ o S o g o  ^ o  ^
ku w Raszynie, celem sprawdzenia dowodów WYSTAWA LUDOWA. Zarzad Miejsk. Muzeom
osobistych owych żołnierzy. Ponieważ doku- j przemysł, im. Dra A. Baranieckiego, pragnąc za-

przeznaczonych do sprzedaży. Uzyskane kwoty 
należy w poniedziałek między godz. 4 a  6 zło­
żyć w sali posiedzeń magistratu, gdzie nastąpi 
obliczeń e.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Wiceprezydent, ISJ E* menty wydały się podejrzane, przeto polcyanci, Ju d k o m ,
Kolie wyjecha! wraoraj na dwa dru w uprawach i „daU w ‘■trat* no- H  wyemanek ludowyrh, pisanekmieiskieh do Lwowa. aresztowali KOttumy i uaau mą w ssraoę P«- i malowidet ściennych z różnych okolic kraiu. Wy-_ ał«mRtii w oamPrwA KU. nrtWlTJł im  dłunra Ałrrtrłe C. m od oa u _ j .  nn i -

, _  . . , . . - f z*.pal»H nap'erosy, żołnierz© raucTi sę ns. po-
ŻL   ̂sterankotbeh, odebrali im rewolwery, poraem
wad do dom , który ma się odbyć w Waretat-' t i) t“  . t_nłsmi ii,nem  nć ■ i * .  ■ POLSCY W PETERSBURGU W dal-
wie w llpcu — uchwal'1 aby w dn ach 3 i 4 ,,, , , r ® m ejscŁ azym dayu eekeya wywiadowcza Czerwonce.
W u . l n ™ n . m » . r j  • • a . Tak sarn loe spotkał posterunkowego, który Krzyża podaje Eastępujące nazwiska jeńców:
kw etnia urządzono w Krakowie zjazd wszyst- ^kortow a! iotaierzy-dezertetów z 64 p. piechoty Maćkowiak ja 12» M»j Władysław p. 24. He w.kich^czeinikćw pdazd żartów™
i petowy Wobec łego. wzywa się wszystkieh Ulieea.Ttzrwi i zastrzcBli no. onczem „ L S .6.0 * Malinow.
technicznych kfcrown ków, aby w dniu S kwie­
tnia b. r. o godz. 11 stawili się w Sokole

wer policyantowi zastrzelili g o ,  p o c z e m . J a n  p. 08. Maików Michał p. 37. M cłkowukl 
uciekr. (Józef p. 10, Marcińrki A ndrzej p. 36, M arciński

. . Z CHRZEŚCIJAŃSKIEGO RUCHU R O B O T -! S tan is ław  p. 7. M a r e c k i  A n to n i p. 2. M arklowic*
krakowskm dla dalszych instrukcja i wskazó- NiCZEGO Drmosza n a m  z P rz e m y ś la -  W osta t-! p’ 8’ ^^ow R ki Jó z e f  p. 14, Marusfalc
wek. Każde Towarzystwo, wchodząc© w s k ła d  • , ^^tanisłnwp. 7, M atuszew ski K azim ierz p. 2. Jla-
dz;ołnicy krakowskimi ma wvsłać n ą n:ećzirlą odbyło się tu doroczne walne zgro- szyńsfci Władysław p. 24, M azdnrski S tefan  p. 33,

 madzeni© Koła Polskiego Związku zawodowego _ M w w p . 6 , M elgies M ikołaj p. 1. M e^e r_________     •   V '  4. uJoLUZwU fi lywia, rWMUCgił ŁacrGUDW-gy . H- v-> ^ l y i u s  ailKOia] p. 1. MPiiRftf
jednego reprezentanta technicznego. Kwatery za- • cjłrae^cjjańskjch robotników tnaokwałifikowar- . P- jg ’ Meszka Tadeusz p. 159, Michałek

lfAfiOrte nrzTołortin l i A n m i r t o e A n r A  * - ■ < ’ ATłOT7P1 T> 9fi nrrrc>VI ___ nn iro

trzeba: Statut w elkopołski Kazim erza Wielkie­
go; 2. Dr Metallman: Trzecia zasada dynamicz­
na Newtona — ref. czł. H enrch  Potom odbę­
dzie s ę posiedzenie administracyj.ne.

REJESTRACYA PRZYBYSZÓW Z ROSYI.

serdeczny przyjaciel organizacyi robottn czych wjcki Prariyi«zck p. 66, Norok Andr/ej p. 39, rHi j. 
w Przemyślu. W tyra samym dniu odbyto pSk 23. CC P‘ ’ 01"8zk,cwlcz Slan:s!aw 
zebraai© Związku zawód, chrześc. służby do- -
mowej, na którem p. Puchałka wygłosił stos©- „ . . .  , f .

_  , . wne przm ów icre. Z teatrów krakowskich.
P°lo®̂ n a  Ministerstwa spraw wewn., Dyrok-j Organ zacye robotnicze chrześcijański© w *DON JUAN** Z ADWENTOWICZEM. Dzidki 

cya policki krak wzywa czystki©  osoby bez ■ Pr2emyślu, po i>ewnym zastoju, rozwijają się A ^ ^ o w iczą . pojawi się na ■***£
wzg^du na przynalc-Anoćć państwową i n reza -L ™ , Brak tv!ko nonareto « , Mcm t  inte- n& s^ c‘^ Ł s?Jch_l„,uk. T:

K R O N I K A .
Kraków, 19 marca.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWA. Z powodu
uchwalenia konstytueyi Państwa Polskiego od­
prawi w katedrze wawelskiej JE. Ks ążę-Biskup 
uroczyste „Te Deum“ w niedzielę dnia 20 b. m. 
po nabożeństwie, które się rozpocznie o godz., 
10, na intencyę pomyślnego wyn ku plebiscytu 
na Górnym Śląsku. We wszystkich kościołach 
krakowskich Te Deum ma być odśpiewane po 
sumie w Niedzielę Palmową, w kościołach dye- 
cezy' natomiast w uroczjrstośó Zmartwychwsta­
nia Pańskiego po uprzedniem *apowiedzeniu 
* ambony.

IMIENINY NACZELNIKA PAŃSTWA.
W dn u dzisiejszym, oprócz uroczystego nabo­
żeństwa na Wawelu, oraz nabożeństw szkol­
nych, odbędą się nadto, z okazyi imienin Na­
czelnika państwa, nabożeństwa, urządzone 
w kościele ewangelickim, a staraniem Rady wy- 
zraa owej garny izTaelickiej w starej bożnicy 
i śwatyni postępowej.

Wczoraj, jako w przeddz'eń imienin, zaczę­
to dekorować gmachy rządowe i miejskie fla­
gami o barwach państwa i miasta W eczorem 
przeciągały ulicami miasta, przy świetle lampio­
nów i pochodni^ orkiestry wojskowe i  ^m na-

wzgjęnu na przynależność państwową , u r e z a - j ^ ,  lepIejł Brak tylko poparcia ^  strony hde-1 Rjnnera bon  Juan**. W 'B e  l,vi
Ar?1™ ***™  «°T?* U reJtoS przybyłe p^ency', która albo pracuje w orgamizaeyach ' przed wojną w tej samej obsadzie trzech głćwnvóh

”rn -  n o s y lp o  om u U  paź- socjalistycznych, albo też popiera tak zwane rćX. t. j. Hrabiego- (p. Ad wento wicz\ Zumnny T>< d-
ągu dni 14-tu staw iły

z b. Kongresówki

.__ - . , : ; V, J v . * . ł gency, arora amo pracuje w orga«‘'zacyacn przi

. TMlW1S Jir  2 Rosyi po dniu lo paź- SOcyalistvcznvch. albo też popiera tak zw ane,rć l „ ......
dz emika 1920, aby w cągu dni 14-tu stawiły i n a r o d o Związki robotnicze, importowane ' narzPW&kaV  Pr̂ orA , .(P*-Rdnows:n). Sztukę 
się w tut, Dyrekcy' policyi (biuro Nr. 18) dla h i przygnteM-rf p. Jodnowski. „Don Juan“ powtórzo-
zgłoszeuia swojej obeccości i złożyły swoje do-

we wsdio-
RUSINI I ŻYDZI W SĄDOWNICTWIE WE

LT

PCl^yS najpóźiutej w > t a  dn- po ^  j  W s z e i c e .  Nawet w samym Lwowie Są pod

ku men ty o so b ie . Osoby, które prarbędą o a
po ojtlosieniu M & w , . w touf si(}̂ t o s  ć ^ ^ 5 2 ^ 2 3

uy będzie jutro w niedzielę i we wtorek.
SENT M*AHESA, głośna tnncc-ka, kfćrą prasa 
igrańiczna porównuje jedynie z tancerkami tej

przybyciu do Krakowa. Osoby nie posiadające |

i • • m T  1 - * * r ^ I w d r n  m iary’ co s ł^ na P»włowa i Dcdora D an .cn  r ndniej Małopolsce jest w rażący sposób zażydzo- ^  w Krakowie tvłko raz jeden w niedziele 20
 •   —    mi. n n rMArm T Tj) J WI A **1 DOII ' Tk  Ł__x  AT » • r / ^ *. .

stosunki bardzo ujemne, zwła-obywatelstwa po!sk?ego które nie uczvn'aU za-!t,ym wz» ^ em T . .
dość powyższemu J l i , . . ; .  S Z T  - 2 | szcza o ile chodzi o sędz ów. Jest ciekawą rzo-
cznie r a ^ n l  *08to? ł  T  te  we Lwowie są raczej Jopsze stosunki
Równoczeinift n * V  • fTamc państwa., ś ^  urzędników kancelarj^jnych i służby, n:i
których cięży obowiązek meldowani obcych, dz owie Polacy starają się nieraz przez długie

7bT !,* h  tata O praen esienie do Lwowa M wsględa na
p o cra^ęc . do najdotkliwsioj odpowiodzmlnoćc. ^ohow anio  lub z innych powodów i to „a- 

■ Karnej. t _— ________________  i?,>o\ PTF»w<57A D0 7 DDAW& i próżno — dano znaczną ilość sędziów Rus nów
L  ROZPRAWA. We środę U) b. m. do Lw Tu CTy; iają się 0ni do wytwo-
. rozpoczął w magistrac e swe czynności pierwszą  ̂ . • i u r K.ri* * r. „ tt j  • ,, 1 . rżenia pozorow, jakoby Lwów był w częscj miarrozprawą Urząd rozjemczy dla spraw najmu. y J J H

DO ODEBRANIA W INSPFKCYT POLICYI.
Policva na dworcu kolcjowvnj sknnfiskowuła w o- 
statnim czasie osnjhorn n^dgirranrm i07maitc r?e-

stem ruskiem i pomogają rozwijaniu agitacyi 
i pracy ruskiej na gruncie lwowskim. Żydów 
jest w sądzie mniej m i Rusinów, ale także po-

czy. a mi9nov/'cie: rarzutkę damska, trry nakry-1 kaźna ilość.
frńwD?n<>+A '̂ ^  W liczbach rzecz wyglada tak, że we wszyst-trów materyi jedwabnej, świtke baranią, oraz ma- ' . .  , - . *. . ^ i0 , T
rynarkę. R?pczv te sa do odebrania w inspekcyi sądach lwowsk.eh jest na 131 sędziów
policvi na dworcu kołciowron. ‘ j Polaków aż piawie połowa, bo 58 sędziów ob-

Z ZiAPTS^óW ceucYJNYCH. Policva aresz-;cych (44 Rusinów i 14 żydów). Wśród peraonalu.
lat 19‘ twlłk rolriV.ż kancelaryjnego jest obok 225 Polaków 58 ob- mżuteryi. wartofici 11.000 Mk.. na szkodę Stani- . „ V 5- i. . , . M Wnori, }a

sława Spyry. Kradzież tę ponełoiła W ięckow ska, j cyc^  a to 36 Rusinów 22 żydów. We. zae 
nocniflc przez kilka dni n pn^zkndowanopn. i służba składa się poza 170 Polakami — z 26

Na kred7fe*v kartek widokówek w pkJenie An- Rusinów i 2 żydów.
tmreeo Boib.1t* prey nl. PnnsiowsWeyo 8, nniy-1 KATASTROFA KOLEJOWA POD KUTNEM. 
chwveono 18-1et.mego Józefa T.itsińskiego. — Dalej . ■ . . . . TXTrił.rt
aresztowano Zofię Wróbel, która w tow arzystw ie.W pobliżu Kutoa zderzyły się pociągi tow aro-

b. m. w teatrze „Nowości**.* 
u J. Rudnickiego, Linia A-B.

Sprzedaż fci!etów

Repertuar teatru miej. U». J. Słowackiego.
Bobota 19 b. m.: (Nowość) „Don Juaa“, dramat 

w 8 aktach RIttnera.
Niedziela 20 b. m.: Po poł. ,.Ko!ombina“ Krzy- 

woszew6kiego, wieczorem „Don Juan** Rittnera.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Sobota 19 b. m.: „Bohater kaukaski**.
Niedziela 20 b. m.*Po nołndniu „Major ułanów", 

wieczorem „Wielkie bractwo".

Repertuar „Bagateli*.
SObota 19 b. m.: „300 dni".
Niedziela 20 b. ra.: O godz. 11 rano Poranek, 

po południu i wieczorem „Kiki",

Repertuar „Nowości**.
Sobota 19 b. m.: „Gwiazda Kaukazu".
Niedziela 20 b. m.: Po południu i wioczoren

„Misżka magnat".
Poniedziałek 21 b. m.: „Gwiazda Kaukazu .
Wtorek 22 b. m.: „Gwiazda Kaukazu".
Środa 23 b. m.: „Gwiazda Kaukazu".
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N7® « k s ,  s t e r a ł a ; s ,  s z e -
fania dla działalności cbrześeijańsko-społecz-ne- 

i -9 •»■.-. ł ' » 'w '  «.y =-̂  .^0 j;| uj)u w sejmie oraz radzieckiego klubu
POLSKA LITERATURA I SZTUKA ZAGRA- chrześc. demokracji w Radzie ra. Lwowa.  ̂

NICĄ. Od kilku rai es ęey istnieje już w Kra- Imponujący wiec zakończono odśpiewaniem 
kowie (Wolska 38) instytucja „Ars**, mająca „Eoły“. 
na celu propagandę sztuki i literatury polskiej
zagranicą i ochronę prawa autorek ego tłóma- a »
c zony cli, czy też reprodukowanych tamże dzieł j
sztuki. Instytucja ta pozyskuje tyiko mtj-j i H I U a
świeti iejsze objawy nusz-go dorobku ducho­
wego, a cenzorem vr dziedznie literatury jest 
prof. Un wersytetu Ja cieli. Dr M. S z y i k o w -  
s k i ,  zaś w dziedzin!•• sztuk plastycznych prof. 
Akademii sztuk pięknych St. K a m o c k  . 
Dotychczas powyższa instytucya uzyskała pra­
wa autorskie od następujących twórców pol­
skiej prozy i poezyi: D&r.il rawskiego, Grahiń-
sk egu. Nowaczyńskicgo. Perzyńkkiego. F:e- 
trzyekiego, Rostworowskiego, Sieroszewskiego.

. W a.Ak owski ega W >lopo1sk * H i Żeromsk'i ego. 
Jak wielk om zaś jest zainteresowanie -się naszą 
twóm/ością. świadczy fakt, że „Ars4* otrzyma­
ła już szereg ofert : pronozycyi od biur tea­
tralny óh i wielkich- fiith wyrLwn czy eh w No­
wym .Torba. Berlinie. Dreźnie. Sztokholmie. 
Keepuhadze ’ P szc> — pozostałe jeszcze mło- 
demu. a  tak żywotnemu .Stowarzyszeai-^ pozy­
skać Francye. Anglie \ Włochy.

Helsingfors. P. Ą. T. 7 wieczór. Havaa. 
mmzmm*** Forty 4, 5 i 6 poddały się bolszewikom. Gko- 

|lo 100 uchodźców przybyło do Terjoków. We- 
jdlo ich relacji Kronstadt znajduje się jeszcze 
iw ręku powstańców.

Hełslngfors. P. A. T. 7.15 wieczór. ILvas. ]Warszawa. P. A. T . Posiedzenie Sejmu 18 b. 
m. Przyjęło -na. in. ustawę o kredycie trzech Uchodźcy, którzy przybyli dzisiaj z Kronstadtu 
mdlardów na pomoc rolną. na Terjoki, opowiadają, że rozpoczął się ge-

Pcs. M e i s n e r  referował sprawozdanie ko- neralny szturm na Kronstadt. Atak był przy- 
isyi zdrowia puol. o wnioskach, "dotyczących g-otowany już od wczesnych rąnnych godzin

przez niszczący ogień artyleryjski. W trzy go- 
obraz walki, ,iZmy późnić bolszewicy zaatakowali z Ora-

organizacyi walki z epidemiami. 
Prof. G o d l e w s k a  skreślił

którą stoczył nadzwyczajny koraisarjrat z epi­
demiami. Wynik jej przedstawia się dodatnio. 
Izba uchwaliła rezolueyę komisji, oraz zapro­
ponowała przez referenta skład komisyi.

Następnie pos. Z. S e y d a referował trzy 
ustawy: 1 ) nowolę do ustawy o likwidacji 
majątku prywatnego w wykonaniu traktatu 
wersalskiego; 2) nowelę do nicm. ustawy 
o postępowaniu w cyw. sprawach spornych;

alenb&tnmr, idąc po lodzie. Równecześnie Chiń­
czycy zaatakowali w- kierunku Scstrorjecka.
Wedle rozmaitych wiadomości, Kronstadt już 
się poddał. Inne doniesienia stwierdzają, że 
położenie w twierdzy jest bardzo krytyczne. 
Wielka ilość uchodźców ratowała się uciecz­
ką przez lód. Wedle wiadomości z Wyborga, 
ataki o godzinie 9 rano odparto zupełnie. Ob­
sada kronstadzka dopuściła ofclęgających aż 
do twierdzy, a nastęmire rozpoczęła Ogień ar-

słaby do przewozu dział. Poszczególne 
Kronstadtu prawie że się nie broniły.

Warszawa. .(East Express). Komisarz ludowy 
do spraw zagranicznych Cziczerin obwieszcza 
depeszę Iskrową o zajęciu Kronsztadu. Według 
Informacji „Rzeczypospolitej1* wojska bolszewi­
ckie- zajęły tylko niektóre forty.

MARKA POLSKA IDZIE W GORĘ. Na dzi-
sejszej giełdzie warszawskiej kurs waluty pot- 
sklej wzrastał w dalszym ciągu szybko. Dolary 
straciły w ciągu jednego dnia 40 punktów. 
Marki niemieckie spadły poniżej 18, franki po* 
niżej 60.

Teatr „Nowości"
„Gwiazda Kaukazu**, operetka St.

fałowa) i Z. Wiehlera (muzyka).
Inkjm yw a, jaką rzuciliśmy jsaed kilku ty­

godniami na łamach „Głosu Narodu**, aby tea­
try  aa* ze kultywowały przedewszystkiem 
polską operetkę,

3) zmianie przepisów o wymiarze grzywien,
nawiązek i wynagrodnego w b. dzielnicy pru- 'tyleryjski i z karabinów, zmuszając atakują- 
sklej, Wszystkie trzy ustawy przyjęto. jeych’do odwrotu.

; Przystąpiono do sprawozdania komisyi pra-J ‘ Heteiagfare. P. A. T. 9.23 wieczór. Havas. 
jWTiiczej o projekcie ustawy w sprawie uzupeł- Bolszewicy postępują naprzód i iiilmo, żo w 
j niema ustawy z dnia 30 stycznia 1920 r., oraz urskeśći twierdzy zasypano ich ogniem z ka- 

Tursikiego i w oprawie zatwierdzenia rozporządzenia R. . rabinów maszynowych, wtargnęli do Kronsfad- 
O. P. z 6 sierpnia 1920 roku.

Ustawy te  przyjęto.
Następnie uchwaliła Dba wniosek p. O s ie ­

c k i e g o  o powołaniu 
sejmowej z udziałem rzec

tu, gdzie przyłączyli się do n*ch komuniści, 
których dotychczas w Kronstadcie nie zauwa­
żono. Późniejszy atak został eduartr. Uczuio-

Unadek Kronsztadm był przewidywany, od­
kąd rowolncyonistom nie udało się zająć Pe­
tersburga w pierwszych dniach walki l wywo­
łać powszechnej rewolucji robotniczej. Po­
wstańcy zostali bez dowozu żywności i amu­
nicji, gdy równocześnie Trocki mógł ściągnąć 
do stolicy wojska wierne sowietom. Upadek 
Kronsztadtu nie przesądza jednak wyniku wal­
ki, którą robotnicy i włościanie podjęli prze­
ciw terrorowi komunistów. Pierwszy atak na 
Robespierra również nie udał się i Danton mu­
siał pójść na gilotynę. Jednak walka z Mon- 
iagnccd&mi trwała dalej — aż do zwycięstwa. 
W tym kienuiku idzie wyraźnie rozwój i w 
Sowdepii. Po Kronsztadzie walka trwać bę­
dzie dalej i pochłonie wielką część sił wojsko­
wych bolszewików. Dla utrzymania pokoju 
ryskiego nie jest ten stan walk domowych w 
Uosyi niepomyślnym.

Poważna svtnacva.

WYKAZ GIEŁDY W  KRAKOWIE

Nauen. (E. Exw\

znalazia oM Ż«dękw  «ycla:
? to teatr „Nowości *y»Uw:l Gwrndę , GfeadowaJ
Łazu pp. Turekiego i Wiehlera i  podczas j_om 
owacyi, urządzonej autorom, podkreślił, swoje 
szczere tendencje, idące po linii powyższych 
fhnseł. Bnawo — autwom za -ich dobre nhędi,

 — r  —  Iście, poddali się. v*niinwi n.wn   —
óradowano następnie nad sprawozdaniem batcrvęr znajdujaca się w Krasnaja Gór- czyi Lenin, ż o  -obee
isyi oświatowej i skarbowo-budżetowej w ,ka FIota b^nstadzkustrzels z 22 i 12  calowych, ważniejsza,, as-iżeli 
wie stosunku państwu, do szkół prywatnych Uo*** nłńwno rmni** «A‘ i<v , ł %VraęgSa.sprawie stosunku państw' 

i sposobu obliczania dodatków do 
dzenia nauczycieli i kierowników* ***** ^  !“ y p*w>&yeh'n“kodwt  __         „ JV̂ „   ; £ re- j

^operetka.
Mimo to jednak, ie_ „Gwiazda Kaukaau" j ~n^Iw e o dodatkach drołytebnyeh

mainaaną jest po polsku i p i w  polskich auto- Ąo nc i r. jgr.l, 1848 i 1863
arów, brak jej zarowno » h t e t « V j 4 l  w i m f - d o  dysknRyi nad odpowiadaj 
syco pos o^ct. >a.on os o, i syn jego, m;njgf.ra | t pruskiej na interpelaryę
oma prtemystow.ee Fhawua i t e d a _» kobiet ^  N p . R w awie p„gwIlłeCnia, n!t,
ovęego świata, moghby partyo swoje mow.d tvka!nośc: WuioeoTt o daltwj dy-
i  śpiewać, bez zmnuy teksttijii. p. po w ę g t e r - ^ ^  w tcj miorae Ol, „ ucono. p o j ę t o  na-
»cu a J f.> icn z,. i» w -  yra - siennie ustawę o nluly.eyeaainom kredycie na ' 
afektem obywateli owego kmin. Zastrzegam \  i ■ : ~  ,. . * c.   ■’ zp.kupno zagranicznego zboża na zasiew. Fo i«ie, że nie znaczy ta, aby przez scenę 'naszą . 1 . w . , . ,. , . ̂  referacie nos. M e i s n e r a  uchwalono ustawę
nnA y pi7.e>imao ^  . *? T  ' ^ » Łrwalidzką. W dyslcusyi nad pedir‘es!enicm po­
ro  owjc a o 11 ot ? o  s e j p ' datków konsunvcyjnvch przemawiało nastepi-
mozna zadać odbiciu n a s z o 3 n a t u r y  — , Jnie killai mówców. Dyskusji tej nie wyczer­

pano z powodu braku kompletu.
Konwent seniorów uehwaHł zwołać następne 

posiedzenie Sejmu na dzień 26 kwietnia, zaś 
w rrwfe gdyby zaszła potrzeba rafyfikacyl trak­
tatu pokojowego na dzień 15 kwietnia.

jej błędów i zalet, sontymontu i mdcści... To 
samo da się odnieść i do muzyki p. Wiehle­
ra : w melodyrch jego pokutują przeważnie mo- 
aywa obco, chociaż czanem zajmie uwagę słu­
chacza jakaś nowa ftrya, lub przynajmniej fra- 
iŁa. Naonół muzyka „Gwiazdy Kaukazu** m»i 
baTdzo żvwv koloryt. Z licznego zespołu sity -

“  ; l. M  wetee tuhnalwia t n s t f M
Werwy i humoru dodawał sztuce swej 5*m 
autor w roli przemjrsłowca Elawiczai.

a. w— skL

Lidio). Trockiego żelazna
odmowna wz?ęcia tsdzia- 

marynarzom w Kron-
eznyra kengresie oświad- 

że obecna sytuacya jest daleko po- 
________ ___________ _______ _ czasy Kolczaka, Dealkjia

prywatnych rlsiaL Główne pimlcty oparcia znajdują się je-
wynagro-;szr^e w ręku posłańców . Obwarowamia nie j ZWYCIĘSTW10  LENINA.

Nauen. (East Express). Radio. Według donic 
Hel sin g tors. P. A. T. 11 godz.  ̂ w nocy. s*ieij z Bewla zwyciężyła ra 10 komun istyczn n 

Havas. 800 marynarzy kronstre^kich, kćómy Lonsrresie w Moskwie polityka Lenina 569 gio- 
przybyli do Fiulaudyi, doniosło, że Kronstadt aaDlj przeciwko 56. Na czele onozycyi przeciw- 
poddn! się. ko pokUyca I enńa, stoi Trocki.

Heisingfors. P. A. T. 18 b. m.. ged?. 153 
rano. Havas. Ze źródeł angielskich donoszą, że | ZDOBYCIE KUTAIS.
powstańcy, cofając się £ Kronstadta, wysa- Konstantynopol. (E. Expr. Radio). K u t a  i s, 
dzid okręty wojemie j.Petropawłowsśk* i „Se- prowizoryczna siedź ba rządu Gruzyi, aoctala 
ba3topolf< w powietrze. Miedzy przybyłymi do dziś wcięta przez wojska czerwone. Rząd gra- 
Finlwndyi uchodźcami znajduje się gon. K o- zióski przeniósł się do Batiun. 
z ł o w s k L  j Londyn. P A. T. Havas. Wedle telegramów

Ryga. (E. Expr.). Według wmdomoSći ze tutaj nadoFzłych, bolszewicy zaw^rii z  Gruzją 
sfer delegacyi bolszewickiej, w-«o?y ze środy 
na czwartek i^onstadt został zdobyły. Wojska 
komunistyczne szturmowały twierdzę piechotą 
bez pomocy artyleryi, ponieważ lad by! za

z dnia 13 Marca 1921 r.
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zawieszenie broni na 24 godzin. Batum jest 
w niebezpieczeństwie wpadnięcia w ręce bol­
szewików. Jak  słychać, toczą się rokowania 
pokojowe.

Je;

Wiadomości gospodarcze
Sprawy nitrowa,

W jednym z ostatnich numerów podaje war- 
Bytom P . A  T. Radość na Górnym Śląsku &zaw^ a „Rzeczpospoliła** wywiad ssiego współ 

wywołała wiadoma^ a  *dswa1«nhi przez Sejm praeownika z p. Staiwefewssm W i d o  ras k i m,  
polski houstytucyl i  o  mająę«n dziś nastąpić wicepreizydenteia Państwowego Urzędu «a?to- 
podp sanln pokoju w Rydze. WTcem iFster weg^. % wywiadu tego, obozującego w «Jekawe 
Dąbski nadesłał do komisarza Korfantego fele- dane, wyjmujemy, co następuje: 
gram z Rygi, zawiadamiającyo t  im radosnein Produkcva ropy w Polor-e wyżerała w rokn 
zdarzeniu. Dwa te ważne fakty przyczynra się ub. 76.482' wagonów (po 10.000 klg.), t. zn

aniu z r. 1919
miesięczTiic)

»l i  lm'%.
Od naszego specjalnego wysłani]ika otrzyma niezroieme do zwycięstwa polskiego przy ple- £.874 wag. miesięcznie. W porówr 
my niżej pedame spmwozdanio z wlecą ćhrze- biacycie. 1(88.170 wag. rocznie czyli 6.931
: • ' t  _i i . ______   I ’ ___  t , ™ ,1« nt a n,no i tW n  -arśc ijaAsko-d^mDkralyccucgo, odbytego w ostat­

nią Biedek*1*}, 13 b. m. w wMkśej safi Bomu 
Lato!, przy ul. Gródeckiej we Lwowie.

Wiet ton tak  ftośeią ucz lirów, jak  me- 
liini j poAażr j m nastrojem zaimponować mu­
siał nawet pr-zeemmikom chrześcijańskiej detno- 
kracy!, z drugiej zaś strony pozwcEł utwierdzić spożywczych, 
w przekonaniu, że idea chrześcijańake-spoleez- 
»a w stolicy wschód: tioj Małopolski przyjęła się 
Lu rdzo i bujne wydaje owoce.

ZuLgaa wkn? sekrelar* okręgowy obrześcijaó- 
jRk'(ńi związków zawodowyuŁ, p. P i - e t r s y -

O ZMIANĘ NIEPRAKTYCZNEGO R O Z P O R Z / ^ ^ ,a j^
Warszawa. P. A  T. Na k c tó y i  aprowizacji- gt tw wojny> w  szvbach naszvch, które prze- 

inoj wezwano rząd do zrewidowania w nafr11* - 1 waZnie są bardzo głębokie, okres czasu micdzv 
szym czasie rozporządzenia z dnra 20 lutego TO zpo, ^ rc c n ia  a otrzym ałem  prodnk
1921 r. o ograniczeniu spożywania artykułów cy. T(>T>y ebeerie średnio 4 Lata. Oza>

produkcji wywńfrconego już szybu ogranicza 
się przeważnie do kilku łat i dlatego w racjoteliiuitacYa S!ąs*a Cleszyńskrago.

k  o w s k i. Na przew^odnicizacego v,iocn wybra- y o a cyjnęj ra 
«o re itom  tcoŁ T hm l l i  e,' im *a«t«pD6w pą,., V<Ok-
h  a c h a .  sekretarza stmv. „Przyjaźń** i C z wa r j 
i y ń s k i e g o  z Fois. Związku kołejowców.|
Przewodniczący wiecu rektor Thuliie, odda w* 1 
szr przewodnictwo w ręce zastępcy, wygłosi! 
mrycoBr|>ujący referat o stosunkach miejskich i 
o pToji^cic samorządu gmłnr.ego tKa miast. Re 
ferent uwypuklił anonnaine stosunki w zarzą­
dzi® miasta, w którym większość złożona z mi© 
szcfcan i so ja,listów szafuje bez iadnęg kontroli 

uszami gminy, czego dowodem może być 
tib że dotychczas to© prrzedlożono Radzie miej- 
Rkfej zamknąć Tarhunkowych za t .  1915/1916.
Przc-mówienie p. Thul!ie‘go przyjęli uczestnicy 
wiecu okiaak^aaai.

O sytnatyi w jiaństwłe naszem oraz o działał 
mości, zadaniach i celach chrześcijańskiej deano 
kra-cji imiwH -z widfcą swadą p. i S o u p p e r .  
członek chrześc.-spftesn^o kM m  <w Radzie 
mTjfkicj. Zasłużonej ocenie poddał mówca pań 
aftwwą gosjKidarkę aprowizacyjną.

PrzF>d.Ft«wfiBł róbotTiików rSirzcg^Tjańftkich w 
madzie miejskiej, p. J a k u h c z y ń s k i, ostro |

T.alnoj gospodarce naftowej wirr.a coroczni©
KOR. OSTRAWA. P. A. T. Wc2arai odbyło ^ jD y w a ó  J « ™ i m i  nowomieretmy -b

i *  '—71__ *___ 5_a rnmlcin bl«r _ I DOW. .
W czasie wowy ruth wiertniczy w Gahcyi

był niemal zupełnie epna-aTźowa-cy i w' ten sp<«*
sćb na produkcji roku 1920 odbiły s*ę zanied-

?ię posiedzeire międzynarodowej Komisyi doi-i 
- — ----- *»—*-- Ciesz. Przewodniczył'

W posiedzeń u wzięli 
udział, orócz reprezentantów koahcyi, przedsta­
wić ele Polski i Czech. Głównym przedmiotem 
wczorajszych obrad było rozgraniczenie okręgu 
frysztadzklego. Nie os:ąg.nięto jednakże poro* 
zumienia, ponieważ obe strony ide przedłożyły 
materyału katastralnego. Wobec tego delinTy- 
wne TrzsfTzygntęcle co do rozeramcze^ra Okrę­
gu frysztadikiego. odłożono do przyszłego po­
jedzenia, na którem reprezetifancł Polski 
i  O ech  ma?ą przedłożyć również mat ery a ł, 
odnoszący «ee do okręgu ci szeń^kiego i gamego 
Cieszyna. W dalszym ciągu obrsd dyskutowano 
również nad rozgran?czen‘em Spiera 1 Orawy, 
jednakża tylko w ogólnych zarysach. 7jo etre-^y

baraa wierceń w t. 1916 i następnych. .ObccFie 
jednak wiercenia sa na nowo prowadzone w in- 
te- ccyweom t n|mp*e i dlatego nie należy się oba- 
w^ać, by s p a d e k  p T O łb ik c y i trwał dalei. tombar- 
dziej. że dziś mamy już szereg produkujących 
szybów powoi cne ego wiercenia.

Rozwój techniki pozwala tra wiereenra głęb­
sze. możemy wi<y patrzyć epokojicie w przy­
szłość naszego przemysłu naftowego, zwłaszcza, 
że ropą polska tręnu borysTaw*k?ego, jako p>- 
siadająca wysoki procent parafiny, jest hardzo 
ccimą i  poszukiwaną zagranicą. gdz;e konkn- 
rercyi ma pod tym wzgedero niewiele i b ije

y {szereg marek e g zo ty c zn y ch  (jak np. meksykan ezeskiei tw-erdza, że propozvcye PoFk? w so ra -!^ _ N " nBm fW
wie Spiszą i Orawv znajdują przyjazne przy- 
ję^b w kolach koalicyi.

Złamanie onoru Bawarvi.
Londyn. (East Exj*ress). Radio. „Daily Mail**

podaje, że nacjonaliści angTlscy wnieśli rezo- 
stąpił przeciwko zamierzonemu podobno po* jłueyę do Iżby gmin. wedle której powamo na- j 

mększenhi liczby szyrdtów we Lwowie oraz stąpić zbroine wkroczenie do Bawary! celem 
przeciwko -próbom obchodzenia ustawy o ąpo zmuszenia jej do rozwiązania obrony krajowej, 
ezyi iku niedzielnym. jBonar Law oświadczTł Tmienem rządu, że opor

W dyskusja nad referatami zabierali głos: p  [ne stanowisko Bawary! wymaga nowych ssńk. 
y n e k  z Pols. Ewfązkn kolejozców. p. H o- cyi, nad czem koalieya już się naradziła.

VOTUM ZAUFANIA DLA BR I AND A. 
Paryż. (E. Expr. Radio). Izba deputowanych 

uchwaliła votum ufności 41a rządu Brlauda
491 przeciwko 66 głosom.

r  o ii y ń s k I zie frl ow. ,iPrzy ja łń*‘, p. Or z e c h 
ze Związku służby państwowej. YV sprawie G.
Slnska przemówił fes. jprot S z y d e ł e k  i, a 
;i«pel jegm do rff:amośei uczestników wiecu przy 
mósł kwotę 2500 Mk. na cele plebis- ytu.

Wiec tichwaTł jedfr.omrślnie rczolucre: 1 ) 
przeciw próbom obejś/ia iistawy o ępoczrnku REKONSTRUKCYA GABINETU CZESKIEGO.
Łilcdztełnym w© Lwowie, 2) w sprawne przyśpie-J Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie donoszą oj rządu, 
szenia w uchwaleniu nowożytnej, demokratycz- rekonstrucyi rządu. Miejsce dra Czernego, któ-1 Prtx
uej ordynacyl wyborczej do Rad miejskich, 3) ry niewątpliwie ustąpi, zajmie dr. Szame! lub w drugiej połowie 1919 t. 23.650 wagonów, z
« wyrażes-Kira hołdu Sła G. kląska i zaufania dla dr. Korrer. Znikome są również nadzieje zuże- czego m  benzynę przypadało 8.656 wag., na
posła Korfantego, 4) z wyrażeniem votu:m za u guania przesilenia parlamentaniego, i produkty opałowe (ropa, mazut, mieszanka ojMil

ska). pozbawionych paraf ny.
Na razie musi nasz przemysł naftowy wal­

czyć jeszcze z wieloma trudnościami, wynikają 
comi z przyczyn wojennych i idozmicmej dro- 
żjzny materyałów. NicmT lej joinak rząd jest 
stanowczo zdecydowany forsować nowre wi-»- 
cenią. Podczas kmdy w styczniu 1920 r. ilość 
szybów w w:ercen?u wyrosiła 185, to w grudniu 
ub. roku podniosła się już do 2 2 1 , zatem prawie 
o jedną piątą. Należy przypuszczać, że skon 
dojdzie do skutku obowiązkowa organizacja 
całego przemysłu naftowego, wiercenia uzy­
skają potężną podniietę.

Nie trzeba wreszcie zapominać, że Polska po 
siada nadzwyczaj óbiw-ujące teremy naftowe, 
z których znaczna część należv do państwa.

P. li. N. powołał do życia Wydział Geologi­
czny w Krakowie, pod kierownictwem prof. dr? 
Nowaka, którego prace w kró*k;ra czacie jego 
istnienia dały poważne wyniki. Na rezultatach 

\ tyeh badań musi oprzeć się przyszła działalność

łowa i t. p.) 4.997, na inne produkty (nafta, rię 
je gazowe, smary, parafina) 14.997. W r. 4929 
produkcja raf mery jra  wynosiła 69.822 wag., w 
czem 7.690 bonzyray, 14.177 proebuktów opało­
wych, 38.655 innych produktów.

flo&& produktów naJftowych wywii^ooa za­
granicę wykosiła w 1920 r. 19.961 wag„ w dm  
gaej połowie 1919 r. 6.309 *rag„ czyfi mlwięcz- 
ziię w 1920 r, 1.663, co w porówarafun z L05J 
wag. roku 1919 przedstawia wzrost o 58 proc, 
t. j. wcmodfcenie eksportu dwukrotnie silciej^e 
od wzmożenia produkf yL Na potrzeby ko: sura 
cyi krajowej zużyto w drugięj połowie 1919 r. 
17.723 wag, (2.954 miesięcznie), w 1920 roku 
33.125 wiig. (2.760 m.). Kiedy w r. 1919 stosu- 
oiek eksportu do konsumcyi krajowej przedsta­
wiał się jak 26:74 ( t  zn„ że na eksport szła za­
ledwie jedna czwarta produkcji), to w r. 1920 
stosunek ten był 38:62, to znaczy, eksporto­
wane byty prawie dwie piąte produkcji.

Rł py surowej wywieziono w r. 1920 tylko 
8740 wagonów. Przed wojną 66 proc. caleero na 
szego eksportu naftowego zajmowała ropaj a 
fabrykaty tylko 34 proc.

W r<-ku zaś 1920 ropa stanowiła tyłko 1C 
proc. 'a łtg o  eksportu a  pror. pr/«twoiy. l*o- 
rówiiianlc to uwydatni ra Jiajlepioj tendencję kie 
równików naszego eksportu naftowego, zmie­
rzającą de tego, by wywożone były rd^ surow­
ce, raić gotowe fabrykaty, w xa>zych krajowych 
rafii»:r,v uch przerobiono.

T;» jalościowe polepszam© naszego eksportu 
naftowego stało wię możliw© Dięki zracznmiu 
podwyższeniu produkcyjności naszych rafm^ryi 
Gdy w dnig:em pólr >• za 1919 r. ntRaieryc prze; 
robiły 23.558 wrago i w, t. j. 3926 miesięcanie, 
to w r. 1920 przerot-iona ilość wyrogiła og Mcm 
66.877 wagonów, **zyli miesięcznie 5673 co 
przedstawia wzmożenia produkci)joiofci o 42%,

S W -  P0 0 ‘ -  
6Rtr-i 740--  7S0-— 800-- 
TOO—  77- ' -  _(»•—

4200 — 4600— —-

A k c j  e  k a n l ; o w t :
l*o ik ! Bnnk Przrtmynhiwj .
Pmnk WtptłlEezny

lfalc>polski . „ ^
Ziemski banie K K d r l m j  
Powss© 't«y  B*«ik A
F aak  ZI*niNki dła Kremów, tmAeui 
Tank Si*nd10Tvy w WTam uiwie 
Bank Zwjjt.Uu SntSfsk ZarohkowTeh 
Faak K»Tłł«ray*łnv 
Wiedeński B ank Z\ lązkcw  .
.Merknr* T. A. Bant- i K tutor wyra.
F «trs2*d ia y Bank Obratowc 
Wiedeński Batiklnmb. i eakemłowy

A lcej a  T o w . k a a d k  1 p r z e t n ą
P*l*':fe Torr. handlowe T I TT • « .  .
Handlowa Spółka akc. .Tmpex“ .
Pol?H ,Glbb Toir. IraaspoeL-handL
/.errluga folgka . . . . .
ZieienfeTKari
W arsz. S k a  a k t,  Budo/try P ar !.*m .
War«Mw. Sp. &kr.. Utwi'Por. U. era.
,-Lers raasayn roln.
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|1900 -
i soo -  jńeoo 
kPOJ-—
lesirr

iOSO-- 
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"H00 «400- 

2.W - 2400"—
000.

{5200-- 2S00--

Fn̂ lLTTi2!?s,l!.jGeiDenhl- Szcsakow r',Gonfft falbrynS
Cal. akc. Zakłady Oóratasie Bieraza I 
jTeąege* Tow. dU  pn«d«. rknkt. 
w *A K <i, pn:*in. # a t  i gaiów  riema. 
Karitackie Towar* ystwo Tta£to-vre , 
Akcyjne Tow naftowe .Onlicya* . 
A . T. dla pr-em . oLakoL .d. ił Foah>)
P f t ^ a  f « f t i  . . .
SletUewnla w S ie n c y  JII. eui
.Dikwj* -r. a . .
jPe»et“ CowsswchRe r a kłady bndcmri 
F a b ry k a  przetw. naarca. W Trrebhii

I -  V ^ —I ------
r—BfiOG*—,5600 —; 
!> — 8S06’—I

3100- - LV.fr>-. 
i:Ł7-i®-—[tmu) —JSO.--U !■«- Treoa-_;i;jo.r 
1,27*0;-  2 no*
g roo—;a9«v - axr—[sooj-

; 3-250-
1375-

2800-
,0C«kiis** Zjedn. Sakr praelwor. wyik.
Fabryka percatałiy w Ómhriww e

KURSA.
Wtedeń. P. A  T. Zamknięcie giełdy z dn. £8 

b. m. Renta majowa 100, austr. ronta koro^ra- 
wa 1O01, rent* łutowa 100, węg. reuta koronowa 
235, lo^r turetiifi 4130, priorytety keśei pohid*. 
5030, Aa^obsBDk 1799, Bałikv«reóa 1300, Bodem 
kradli 2900, auftr. Zakład kredyt. 1480, Bank 
depozytowy 1 1 1 Ę Lwwderbank 3220, Merkur 
1075, Barfk obrotowty 858, 53vacstenska 3898, 
ketef półnaea* 2.1900. Lwów—Gxenn^wv e 4940, 
kóleje amtryacJde 5880, kolej południowa 3939, 
Alpioy 8380, Berg ant! Huetten 13500, Kmpp 
2199. PoWTrarttj 5789, Prcgeieisen 15025, Rl- 
n*a 3290, Skoda 3998 .Zielenieweki 6350. Apollo 
7800, Fant© 29800, Galie. Karpaty 19600, Ga­
lic ja  29100.
■■ mmmm

N A D E S Ł A N E .
•I»«M W —0»MM»W > *#

SALON 
DZIEŁ SZTUKI

k .  w o w iE c e o w s K ie e o  

K R A N Ó W ,  Ś W .  J A N A  S .

MARCOWA WYSTAW A OBRAZÓW

AU8U3TYN0WICZA, BU<CWS<!E60 JANA, 
^WtKUŃS E60, SALKA, U2IEM- 

ttY , STASIAKA, SZYMAtSOW- 
SKIE60 I INNY C M .

C EN Y P R Z Y S T Ę P N E .

OBRÓT HANDLOWY FRANCY! W 1919 
I 1920 ROKU. Wedle danych statystycznych, 
import francuski w ciągu r. 1920 doszedł do 
35 raTardów 40 mil. franków, w roku 1919 
wynosi 35 miliardów 800 mil. franków, eksport 
w roku 1920 wynosił 22 miliardy 438 milionów, 
w roku 1919 11 mYardów 879 mil franków.

MIĘDZYNARODOWY JAT?*' W  Łl-j 
BERCU. Z  krakowskiej Izby handlowej i prze-' 
mysłowej donoszą nam: Drugi nr ędzynarodowy 
targ w  Lhercn odbrdzie się w czasie od 13 do 

; 21 sierimfa 1921. T”-terpsowani zechcą się zgła­
szać po bliższe szczegóły do zastępcy Rzeczpo- 
spolltej czesko-słowackiej w Krakowie, ul. Skar- 
łeczna.

Poieca sra uwadze I
W ielki p u to e c k  d r n sk k h , para od
W p 80 w zwyK  Skarpsik l m ę s lt !* , uara od 
Mp 65 wz+ryt. P©A*raothy d ziecin n e patentowe.

Dostarcz* firicnt 4ST

E. Ostaszewski i E. Merer
Kraftów, %nek gł. L. 5.

K b s p e d .  A r  ł t ś l e k  I  S o n r a s i t i w  n « C E tą  ! « « l w r o t a l e .

O

któ-1 Prtłdukcya przetworów naftowych wynosiła

K
I
N
O

Od 18 do 23 marea fc. r.
i b  d ramat  

w głównej roli 
H E N N Y  P O R T E NWINA

O d  n ie d z ie li 2 7  b m . KRĆLOWA 0ŻUMGŁI.
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i t r .  * „STlÓ g ?TABOT)IT“  » «tal> g f f m a r o  w a  n m . Iłr f ił

KAROL TAYASTSTJERNA.

Tajemnica zatoki
13 (Ze szwedzkiego przełóż. J . IC.)

Sami musimy sobie przypisać winę. Prze 
ważna część nas, możliwe, żo i kapitan 
.także, odnieśl'śmy w jakikolwiek sposób 
korzyść z niezdolności „Rusałki44 do więk­
szej podróży — i otrzymaliśmy należną za- 
ptafę. Za późno zrozumieliśmy, że owego 
wieczora szło rzeczywiście o życie nasze, 
gdyśmy tak  miło ucztowali w towarzystwie 
naszych przełożonych i w tykali w kieszenie 
sturóbłóuki: które pozwolił’ nam od siebie 
wygrać urzędnicy warsztatów okrętowych, 
aby nam zatkać nsta. Przy naszej pomocy 
pozostało tajemnicą, że zamiast dokonać 
prz:*p)s?.i!o; naprawy „Rusałki44, odświeżyli 
ją tylko powie"zehownie. a  wyłożone sumy 
schowali we własne k :eszenie.

Jestem  silnie przekonany, że sprawa ta k ­
sie miała. Na pokład7/ e .;Rusałki“ tvlko żoł 
nierze m arynarki 1 służba okrętowa byli nie­
winni — możliwe, że i kapitan oraz najwy­
żej kilku oficerów. My. reszta, samiśmy so ­
bie "rób wykopali...

Niemożliwe dłużej żyć w tem złem po­

wietrzu. Jest dziesiąta godzina wieczorem, 
a więc żywy spędziłem dziewiętnaście go­
dzin w wodzie.

Ale za, pół godziny skończy się moje ży­
cie, a mam podstawę sądzić, że jestem osta­
tnim z żyjących na pokładzie „Rusałki44.

Nigdy więcej nie ujrzę pięknego, jasnego 
świata... Los mój jest zbyt ciężki, nie powi­
nienem doznać tak srogiej kary za swoje 
przewinienie. Z lekkomyślnością żeglarzy 
przegraliśmy nasze życie...

Przebaczcie nam w imię cierpień naszych! 
Więcej cierpiałem. ttż wyznanie moje mówi, 
a dumą moją było cierpieć bez słowa skargi. 
Teraz lednak duma moja została złamana. 
Przepadło wszystko!

Żosnam drogą m atkę moją, staruszkę, 
której adres podałem. Oby Bóg i nasza 
dzielna załoga przebaczyli nam wine naszą!

Pom eznik Iwan Sei gieiew:<ez Sołowin, 
zmarły na „Rusałce44 nod odnogą Fińską, we 
środę, 20. września 1893 roku.

• *  *

Po odczytaniu tych osobliwych zapisków 
pferwszem niojom uczu-Mem było głębokie 
współczucie dla tych nieszczęsnych ofhir 
własnej winy. Ani chwili nie wątpiłem 
o prawdziwości tych zapisków, tak  natural­
n i e j  bezpośrednio przedstawiały*'one cier­
pienia na śmierć skazanego.

|  Długo przesuwały ml się przed oczyma 
.duszy obrazy tragicznego końca tonącego 
monitora. Dopiero, gdy inne myśli wysunęły 

: się na pierwszy plan i osłabiły wpływ lek-
; tury, przemknęła mi przez głowę pierw otna 
jmyśl: w jaki sposób doszedłem do tych za- 
, pisków? k to  mi je przysłał?
| Pytaniom  tym towarzyszyły wątpliwości: 
i kto mi zaręczy, że zapiski te  są prawdziwe? 
Alboż nie było bardzo prawdopodobne, że 

! wszystko to jest zręcznie pomyślanym i wy­
konanym utworem, k tóry  mi przysłano 
w przokonaniu, że go wydam, jako praw- 

(dziwy opis stanu rzeczy poparty moją fa- 
Ichową wiedzą?
I Rozumie się, że posiadałem rodzaj tajem ­
niczego dowodu, iż wiadomości, które otrzy­
małem, nie są wyssane z palca w listach 
moich rosyjskich przyjaciół, którzy niczem 
nie zwalczali faktu -znalezienia zwłok ofi­
cera m arynarki i tegoż zapisków. Ale jeżeli 
nic nie zaprzeczali, nic tatkże nie potwier- 

Idzali. ..Jak  Pan w;dzi. ma Pan w Peters- 
biir^-a. dobrych przyjaciół44 —  oto stała for­
mułka, k tórą się posługiwali, zrzucając z sie­
bie odpowiedzialność za prawdziwość szcze­
gółów. Nie ulegało jednak wątpliwości, źe 
wiedzieli zarówno o telegramie, jak  o za­
piskach.

) Następnych dni nie mogłem się otrząsnąć

2 tych myśli ! wrażeń. Chorowałem niemal 
z  tego: napisałem mnóstwo listów do swoich 
przyjaciół w  Rosy! to  znów je darłem 

(w  strzępy. Naiwnością było przypuszczać,

Iże dadzą mi wyczerpujące wyjaśnienie.
Wtem, pewnego dnia spotkałem się w ka­

synie o ficerk iem  z kilku kolegami, którzy 
świeżo powrócili z krótkiej wycieczki do 

1 Paryża. Jeszcze pod wrażeniem tych kilku 
jdni, spędzonych na bulwarach, opowiadali 
,0  swoich bohaterskich czynach. Słuchałem 
obojętnie, z uśmiechem, jak  zwykł słuchać 

jOzłowiek, przypominając sobie własne przy-

Igodv na  podobnych wycieczkach.
Nagie jednak natężyłem  uwagę: ktoś opo­

wiadał, i© w „Cercie des Russes e t  des 
F rancais44 przedstawiono go pierwszorzę­
dnej, rosyjskiej * piękności, pułkownikowej 
Borszyńskiej.

I —  Dorszyńsłriej, chciałeś powiedzieć —  
popraw-łem go.

i Spojrzał na mnie z pewmem zdziwieniem, 
poceem dodał obojętnie:

| —  K toby tam mógł parniętrA te przeklęte
rosyjskie nazw ska! Dorszyńska ezy Bor- 
szyńsfka wszystko ma jedno! Najważniejsza, 
żo to najwspani: fisza piękność, jakiej kiedy­
kolwiek ręce całowałem! Ale skądże ty  ją 

I znasz? —  spytał zaciekawiony.
—  Hm... w. Petersburgu spotkałem  się z

jakąś pułkownikową Dorszyńską —  odpo­
wiedziałem. —  Była. zupełnie tak  p ękną, 
jak  twoja Barszyńska, przypuszczam, ż-e to 
jod im i ta  sama osoba.

—  Ba.dzo możliwe. Tostać Junony, bru­
netka, naturalnie, o ciemnych, molachol j- 
nych oczach. Miała przy sob'e adjuta.nt.a-, 
k tó ry  jej nie odstępował, o ile go s ina nio 
wypraw la  z jakiem poleceniem.

■— Bardzio wysoki, blondyn, czy tak?
—  Tatk, zdaje mi się, zireszta, bitwo poj­

miesz., że dila niej tylko miałem oczy.
—  Nazywał się Sabroatow? —  pytaleru 

dalej.
—  N*e wiem tego... ów, no w, kow, 

przecież ir.izwiska wszystkich l?o-yan.
—  Czy to był oficer m nyinarki?
—  I tego n :e w"em, ale że był zakochany 

na zabój w pułkownikowej, to poznałem od 
pierwszego rzurtu oka.

—  Czy wyglądali tak, j ak gdyby razem 
ucaekili?

Tem trochę osobRwszem pytan*em zwró­
ciłem na siebie powszechną uwagę. Obudzi­
łem ich ciekawość, wykazując taką 
mość stosunków  p ręiknej Ro^yrnki. Zarzu­
cono mnie pytaniam i, a najciekawszy bvl 
ów kolega, którego ja  usiłowałem wybadać 
przed chwilą.

(Dokończenie naptąpf)-

M e w o  w ^ d a w w k t w a -
1. Romer E.: Stosunki ekonomiczne Górnego Śląska, a poli­

tyka państwa niemieckiego Mk. 144.—.
2. Dybczynski Tadeusz: Śląsk Górny <wyd. Tow. Krajo­

znawczego') Mk. 72.—.
J. Romer E.: Spis ludności na terenach administrowanych 

przez Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich (Prace geograficzne 
ze8zvt VII.) Mk. 860.—.

‘4. Lewiński J.: Twórcy ekonomii politycznej (Biblioteka 
uniwersytetu lubelskiego) Mk. 144.—.

5. Przegląd filozoficzny R. 22. Zeszyt III. Mk. 30.—. Zeszyt 
IV. Mk 120 — .

6. Pawłowski Stan.: Wielka własność w  byłej Galicy!
wwschodnici Mk. 76.80.

7. Pawłowski Stan.: Geografia dla klas wyjszyeb Tom I. 
Geografia ogólna Mk. 176.—-. Tom 11. Kraje i morza europej­
skie Cz. I. Mk. 152.—. Tom II. Cz. IL Polska Mk. 58.—. Tom 
111. Kra’e i morza poeuropejskie Mk. 160.

8. WierzboW8kl Teodor: Szkoły parafialne w Polsce i na 
I.itwic za czasów Komisvi edukacyjnej (wyd. Min. Wyz. Rei. 
i Ośw. Pub. — Komiaya do badań dziejów wychowania i szkol­
nictwa w Polsce) Mk. —.—.

U. Z pierwszego zjazdu dyrektorów gimnazyów państwo­
wych w Warszawie 8—10 kwietnia 1920. Dr. Bogdan Nawro- 
czyńsH: Najpilniejsze postulaty dydaktyczne. Dr. Jan Jarcz: 
Zadania dydaktyczne dyrektora gimn. Wydawnictwa Min. Wyz. 
Rei. i Ośw. Pub. Sekcya 1T. Mk. 60.—.

10. Dobrowolski A.: Wstęp do wydawni. Protokoły lekcyi. 
Wyda w. Mm. W. R. i O. P. Sekcya TT. Mk. —.—.

11. Frączkiewlc* Aleksander: Druga książka do nauki ję- 
zvka łacińskiego z słówkami, objaśnieniami i słowniczkiem 
Mk. 96.—.

12. M. Orłowicz: Iłlustrowany nrzewodnik po Sp:szu. Orar 
wie, Li ptoTyie i Cza deckiem z 112 illustr. i 3 mapami Mk. 896.—.

13 A WietrłrwrW* Pan * ilhistr. AndriollegO
Mk. K‘.—

Na ukończen?u Koene Wrońsk!; Prodrora Mesianizmu z por­
tretem autora i facsimiJe karty tytułowej pierwszego wydania 
francuskiego Mk. i—.—, Na panierze mpońskim i onrawne 
w płótno Mk. —.—, Platona: Dzieła t. IR. Hippiasz mn;c’ez.v, 
Fippias7 większy, Jon tłom. ilustr. I obiaś. Wł. WHwicki. 
Roner: Statystyczno geograficzny Atlas Polski w języku poi. 
franc. »ng. wrd. 2. Broniewski: Metalo^afia. Sosnowski P.: 
Gocgrafia Polski wyd. 8. Falski M.: Pierwsza czytanka dła 
dzieei z illnstracyami Kamila Mackiewicza. Gebertowie: Opo­
wiadanie z dziejów oiczystreb wyd. VI. Sferzputowskl: Arytme­
tyka cz. I.—III. wyd. 3. Mk. ■— .
Do nabycia w Książnicy olskiej Tow, Naucz. Szkół W vi. 
(Księgarnia uniwersyteota) W arszawa, Nowy Św iat 59.
Tel. 2*23 65 i U -62. Horadnia bibliograf czno-pedago^Kzna przy 
księgarni dobiera książki i zestawia bibłjoteki szkolne i domowe.

m

We czwartek dnia 31. marca b r . o godzin ę 11. przedpoł, 
odbędzie się we własnym budynku

h m  WALNE ZGROMADZENIE
T W i U M  B U m  KREDYTU

W DĘBICY
na które P. T. Członków zaprasza się

RADA NADZORCZA TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU W 0ĘC:C
Ja n  R o tk ie w ic z , sek re ta rz  K aro l H ru b y , p rezes  

POBZĄDbK D Z Ik n NY:
1. O l<*zytanie p ro to k ó łu  z o sta tn ieg o  W aln eg o  Zgro­

m ad zen ia .
2. Si>rawoz»lanie Dyrekcji z czynności i rachunków  

za rok 1920
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem  

o uddelem e Dyrekcji absolutorium za rok 19i0,
4. Rozdział czystego zysku,
5̂  Zatwierdzenie wyboru dw óch Dyrektorów i jednego

zustępc'-,
G. W* bor uzupełniający dwóch członków Rady nad­

zorczej,
7. Wybór Komisji rewizyjnej na rok 1921. 463

KASPROWICZA 1
: STALE MA NA SKŁADZiE KOMISOWYM :

w «  ;szy a h ir nz iow-rti
JEHEHALM REPilEZEIITftCYA „ K O M P A S "

FOLIE II P *!F V1MODOWEGC HAMU
l i  R A K Ó W , l i i -  S a M G L E ltS K  1 6 .  U 2

Dla Pań!
N js ykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, sukn*e 
spódnice »-'d. krojem fran­
cuskim i angiel kilu. Dla 
przejezdnych namówienia 
wykonywa w 2- h dniach.

Józef Gałązka
Kraków, olica Roryaóska L 21.

1 U J A J L E P S Z E
H a s i o n a

warzywne, kwiatowe i pastewne
poleca: 361

S K Ł A D  S P Ó Ł K A
N A S I O N  / . A U U I l  zo g r. odp.

Kraków, ul. Basztowa 17.
N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y  c e n n ik i .

mimauugjaM— b

C f r t  A U  P Ł Ó C IE N  I B IE L IZ N Y
HT W I  I W ' m ęskleh damski*] i diiecinnej

Dymki, drelichy, ręczn’ki i p łó tna n i  przeicisraAia.

*0 Ł D R Y — Wyprawy i a zamówienia.

Maria Kulinowska Bl.

i d o  notowania
w dobrym pitunko. w ii »/&, ł'jo,
i  etykietą dawnej Ftrmy W Noseek i oka, zaczęliśmy pe 
dlitźnej przerwkt, apowodewanej wypadkami wojennymi, 

wyrabiać na nowo.
Do nabycia w kalde) ilości 
#  p o  p r z y l e p n y c h  c e n f t c h  <#

Ikłat faknasy wanzawtkiel laHryii msMi
BRACIA CZE1AY f W ASI10W SKI 

Kraków; ulica Sienni 12.
Tamie smażone ananasy 1 romaradcze w czeko­
ladzie, — wiśnie, cialkny i truskawki w koniaki 

I w czeKoladzic
Złocenia i  prow»ncy i pocztą za pobraniem. u l

KWASEK
i Dcłtownis

i częściowo 
S C rak ó w ,

C Y T R Y N O  W Y|  

I G O Ź D Z I K I

k™  ogorzały!
uh Sa&sepafiska L  11,

’ • i  i  w

Obwieszczenie.
Na zasadzie poartonowień statutu Towarzystwa zwołuje niniej- 

szem Rada Zawiadowcza Towarzystwa dla przedsiębiorstw górniczych 
„Tepegea S. A. w Krakowie

I. ZW Y C ZA JN E
W ALNE ZGROMADZENIE

AKCJONARJUSZY TOW ARZYSTW A
na dzień 3. kwietnia 192! r. na godzinę 10 przed południem 
w biurach Towarzystwa w Krakowie, ul. Straszewskiego L. 27,1 p. 

Przedmiotem obrad będą:
1. Przedłożenie sprawozdania i bilansu za rok 1920. 4S2
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3. Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych za rok 1920.
4. Uchwała o rozdziale czystego zysku.
5. Zatwierdzenie kooptacji dwóch członków Rady Zawiadowczej.
6. Podwyższenie kapitału z Mp 28,000.000'— na Mp 105,000.000*— 

przez emijsę nowych 110.000 akcji im. wart. Mp 700—.
7. Zmiana § 7. statutu Spółki.
8. Wybór Komisji rewizyjnej. 3
9. Wnioski i interpelacje.

Wedle postanowień statutu posiadanie 5 akcji nadaje prawo do Jednego głosu m  Walnem 7gro-

m
PRACOWJilA WYROBÓW KOŚCIELNYCH

Sosiaknjc osób fło Bzycla ornatów, bielizny kościelnej, do haf- 
koronek, róAaó^ów. «zkap!eiv.y. — Osoby fachowo znajdą 

zaraz zajęcie. ~ Ula praenących wyszkolenia o tw ie ra  
Karo. Zgłoszenia: K- owoderska 16, przy Klasztorze 

S. S. Wizytek cd 10 -  i i od 4 -  6. 4 i

ale muszą być dołączone arkusse kuponowe, zł >tyć najpóźniej aa 8 dni pr ed Wainem Zgromadze­
niem w Kasie Towarzystwa łub w Prłakim Banku‘Przemysłowym w Krakowie ł innych je g » oddz-a- 
łąch. Akcionarjusse, którzy w ten sposób wykaiali swoje orawo gł TSOwanid, otrzyniaią karty łegity- 
im cyine, ojiew<*jące na Ich nazwisko, z  wymienieiłlem ilości złożonych akcji i przypadających na nie 
głosów. Legitymacja służyć może wyłącznie osobie w nie] wymienionej, łub też należycie wykaza­
nemu pełnomocnikowi.

Akcjonariusze, którzy uzyskali przydział w III. emisji, wykażą słę listem przydzielającym a nie 
posiadający dotychczas takiego listu zechcą się zgłosić w biurach Towarzystwa, w których po spra­
wdzeniu przydziału wydane zostaną karty legitymacyjne,.

Każdemu uprawnionemu do głosowania akcjonariuszowi należy * chwilą, gdy spis a kc’o nar; uszy, 
którzy złożyli o keje do Walnego Zgromadzenia, zostanie zamknięty, dozwolić nak żądanie wgłądu 
w ten spi3 w biurach Towarzystwa.

Na katdem Wainem Zgromadzeniu na l e i /  wyłożyć z iłs  jawiących się ak jonarjuszy łub ich za­
stępców z wymienieniem ich nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież ilości akcji przez każdego 
z nich zastąpionych i ilości przysługujących każdemu głosów; każdemu na Wainem Zgrom dzeniu 
obecnemu aitcjonarjuszowi lub zastępcy a^cjonarjtisza prxv ługuje prawo wglądu do tego spisu.

Wykaz złożonych akcji oraz akcjonariuszy, uprawnionych: do głosowania, należy doJączyć do pro­
tokółu Walnego /.gromadzenia,

Kraków, dnia 13 marca 1921. Rada Zawiadowcza: Prezes: T. Fllfippl m. p.

ORGANISTA
zdolny w #wtm zawodzie, ruty- 
nrwany z dobrym gtrseni w 
młodym wfeVu. zor aty, mogący 
pr«*w d7ić chór męzki lub mie* 
siary , poszukuje posady w wię­
kszej parafii » mieście luw na 

wsi gdzie jest dobry orga*'. 
Na chctnicj w okolicy Tarnowa 
lo > Ko gresówce. ZRłoazenia 
do .Ołosn Narodu*. 458

APTEKA 
W o j  y a ik le w lc z a

w Krośnie poszuku e

magistra (trę)
z a r i  z . 46ł

Miody pomocnik
handlowy z działu korzennego 
I Win poszukuje zaraz posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod Antoni 
Sachs, Tarnów w .si; lepie WP, 

Zygm. Kosiby

Do sprzedania
w m ieście powiałow em  
M5elcn,blizko kolei, du^y 
dom Enewanf. nada jący się 
na fa r y ^ ę  lub^rzeasie-  
biorstwo. Ogrodu około  
>/2 morgi. Zgłoszenia 
Zarząd d6br Mielec. 459

B iedna w d o w a
* dzieckiem, wycieńczona cho­
robą niezdolna do zarobkowa­
nia I cierpiąca wielki niedosta­
tek uprasza miłosiernych czy­
telników o wsparcie, lob umo- 
lliwienie jej otrzymania lżejszej 
pracy. Anna Falk j, Salwator 

Ks. Józefa 45.

B udowy T
[ F i t

elefonćw
Telefon
102 i 115 Biuro i składy w Warszawie, ul. Ceglana Nr. 11. Telefon  

102 i 115
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g
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Dziaf techniczny: i
Budowa stacji centralnych, te­
lefonicznych i telegraficznych, 
sieci telefonicznych i różnego 
rodzaju instalacji sygnaliza­
cyjnych (przeciwpożarowych).

Dział handlowy:
Dostawa wszelkiego rodzaju aparatów 
i przyrządów telefonicznych, telegrafi­
cznych i sygnalizacyjnych, kabli, przewo­
dników izolow. i gołych i wszystkich ma-

Sżczegdłowe plany i kosztorysy sporządzane są bezpłatnie.
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